NA ZAKRĘCIE 


py iespodziewanie szybki upadek rządu 
pp "Ida — w niecałe trzy miesiące po 
lẹciu władzy, a bezpośrednio przed 
atecznem zakończeniem Spraw, zwią- 
MAL z planem Younga — postawił po- 
NA francuską w niezwykle trudne po- 
żenie. I nietylko politykę samej Francji. 
zj, (APienie polityka tej miary co Briand 
{Je się w obecnej konjunkturze między- 
gęj dowej zdarzeniem  ogólnoeuropej- 
kij, wagi. To też w komentarzach, ja- 
mi jego ustąpienie przyjęła prasa za- 
„Aliczna, przeważa pełne troski pyta- 
' czy przesilenie zostanie rozwiązane 
ten sposób, iż w każdym razie przy- 
“mniej kierownictwo francuskiej polity- 
ę zagranicznej pozostanie w dalszym cią- 
w tych samych co i dotąd rękach? 
„Pytanie to zupełnie jest zrozumiałe. W 
p PEWNYM, a pełnym ciągłych trudności 
p esie powojennym stabilizacja stosun- 
„jj / miedzynarodowych, choćby na krót- 
a dystans, zależy od stałości w polityce 
gf anicznej najpoważniejszych mo- 
p Stw. W Niemczech Stresemann przez 
Pełnych lat bez przerwy kierował po- 
bięciami dyplomatycznemi swego rzą- 
ny, w Anglji tak samo przez cztery i pół 
md niezmiennie trwai na Stanowisku 


letniu 1925, a więc również przez 4 i 
ky, OK". zmieniali się wprawdzie wielo- 
lyk © szefowie rządu, ale ciągłość po- 
sA francuskiej na zewnątrz zapewniała 
ba Brianda, który stale bez względu 
Qy Zmiany gabinetów, urzędował na 
p" d'Orsay. Jeśli dodamy jeszcze okres 
E rządów od stycznia 1921 do stycz- 
Bii 1922, otrzymamy w sumie, iż osoba 
Manda wyraża w 50 proc. politykę 
ancji powojennej. 


b 


jeśli w okresie czteroletnim od wio- 
1925 do wiosny 1829 sprawy za- 
kęiczne w Londynie, Paryżu i Berlinie 
opp Wane były bez zmian przez te same 
lg y to skutkiem tego i w ogólnej po- 
"ME europejskiej panowała pewna ja- 
r, ' Stała linja, uniezależniona od do- 
Zych fluktuacyj. Rzecz oczywista, 
q ten stały rozwój polityczny wy- 
a odził na korzyść coraz bardziej wzma- 
to ająacych się Niemiec — jednakże sko- 
tė i sam Poincare w czasie swoich 

śtnich trzyletnich rządów Briandowi 
tenje 2 sprawy zagraniczne, to wido- 
kac uznawał, iż w istniejących warun- 
gh polityka Francji nie może mieć lep- 
80 kierownika. 


Í dny 


aj ciągu jednak kilku miesięcy osta- 
da i zaszły w stabilizacji europejskiej 
$ Pad idące zmiany. W Niemczech 
kręg Ć Stresemanna i wzrastająca aktyw- 
lig isposobionych agresywnie nacjona- 
WaW, w Anglji zaś upadek konserwa- 
WoW i ustąpienie Chamberlaina, a roz- 
Kenic przez p. Hendersona dotychcza- 
tp | współpracy angielsko - francuskiej, 
p, ły dwa zdarzenia, ogromnie utru- 
tig pace politykę zagraniczną Francji, co 
koné dobitnie wyraziło w rezultatach 
dq rencji haskiej, W tej sytuacji upa- 
łą, Brianda i postawienie pod znakiem 
n tnia jego dalszego pozostania u ste- 
żę Spraw zagranicznych, oznacza zara- 
łą > że i cała polityka europejska znala- 
ky, sig w tej chwili na zakręcie, z poza 


OSO nie widać jeszcze jasno, jak się 
I potoczy. 
zęgą Brianda ustąpił z powodu nie- 


żenią się Izby na udzielenie vatum 


p an oaza nitka aan 
UMO MMIENUTIMIMIKWAZMO A 


golem Chamberlain, a i we Francji po- | 
k/nając od upadku gabinetu Herriota w | 


miu lei 


Warszawa, Piątek 25 Października 1929 r. 
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REPREZENTACJE 


PLEYEL — STEINWAY — BLÜTHNER 


K. i A. FIBIGER. 22r 


RUMUNJA WITA MINISTRA ZALESKIEGO 


BUKARESZT. (PAT.). — Wszystkie | 


bez wyjatku dzienniki poranne zamiesz- | 
czają dłuższe artykuly, wiłajace gościa sto 
licy Rumunj, ministra Zaleskiego. f 

Dziennik „Argus* zamieszcza artykul | 
pióra Grigore Gafenca, sekretarza genc! 
remego imn'sterstwa spraw  zagranicz- | 
nych, zatytuowany „Lojalny przyjaciel. | 
W artykuie tym czytamy m. in.: 

— Wszysiko już było pow edziame o 
korzyściach i naglącej konieczności soju- | 
szu polsko - rumuńskiego, nie wszystko 
jeszcze jednikże zostało powiedziane o| 
roli, jaka minister Zatesk; odegra}, aby | 
nadać temu sojuszowi mietyikio zmaczenie 
polityczne, lecz także wielka wartość mo- 
ralna. Dziki swemu charakterowi pełne- 
mu prostoty, lojalności. i prawości, mini- | 
ster Zaleski uczynił jaknajpesmiejsze zau- 
fanie podstawa wszelkich rokowań mię- 
dzy Rumunja : Polska, Zawdzięczać na- 
leży w znacznej części pełnej lojalności , 
ministra Zaleskiego, że rokowania z Lit-, 
winowenm doprowadziły mietylko do wy- 
ników, mogących przyczyn ć się do kom- 
solidacji pokoju europejskiego, lecz talk- | 
że do podniesienia w sposób olśniewaja- | 


cy autorytetu i prestiżu sojuszu polsko - 
rumuńskiego; zawdzięczać też musimy 
jego prawości i otwartości porozumienie, 
które nie przestało nigdy stnieć miedzy 
obydwiema delegacjami w (Genewie, 
gdzie w każdej okobiczności Polska i Ru- 


munja broniły tej samej polityki z tą sa| 


mą sia przekonamia. Oto dlaczego nie- 
zadowolimy się bynajmniej witaniem mi- 


nistra Zaleskiego  utartem; frazesami. 
Pragniemy wyrazić mu z glębi serca 


uczucia godne jego osoby, nasz szacunek. 
nasze calkowite zaufanie i naszą naj- 
szczersza przyjaźń. 

„Uniwersuł*, witając przyjazd mimi- 
stra Zaleskiego podaje, że w dniu dzi- 
siejszym będzie podpisany w Bukareszcie 
traktat mozijemczo - pojednawczy, będacy 
mowym instrumentem gwarantującym po- 
ikój na wschodzie, 
że solidarność polsko - rumuńska jest naj- 
lepsza gwarancja pokoju na wschodzie 
Europy i że przeszkodz. ona wszelkim 
próbom, któreby zmierzały do zmiany sy- 
tuacji w tej sironie Europy. 

„Dimineazza, „Surentuł* i „„Cuvan- 
tul“ ogłaszają artykuły podobnej treści. 


zaufania jego polityce zagranicznej poem 
odroczenie dyskusji nad nią. Polityka za- | 
graniczna była tu jednak jedynie okazją | 
do przeprowadzenia rozgrywki o charak- 
terze czysto wewnętrznym. Gabinet 
upadł wskutek krytycznego wobec niego 
stosunku części dotychczasowej większo- 
Ści rządowej, główny jednak atak prze- 
prowadziła lewica — 1 to w paradoksal- 
ny sposób używając do rozgrywki terenu | 
polityki zagranicznej, na którym Briand 
szedł przecież po linji właśnie życzeń le- | 
wicowych. To też organy prasowe lewicy 
ze sporem zakłopotaniem usiłują z tego 
niezaszczytnego paradoksu wybrnąć. — | 
Faktem bowiem pozostaje, iż przesilenie 
obecne oraz te trudności, jakie z niego 
wynikną dla polityki francuskiej, są dzie- 
łem lewicy, która od chwili powrotu do | 
władzy labourzystów w Anglji pragnęła- 
Dy objąć rządy we Francji i wznowić hi- 
storję lat 1924—25, w ostatnich zaś ko- 
rzystnych dla siebie wyborach senackich 
zyskała sporą zachętę. 

W rozwiązaniu przesilenia M A, 
trudnością jest, iż braknie Francji w tej 
chwili... Brianda. On to bowiem dotych- 
czas, dzieki swojej niesłychanej zręczno- 
ści, bywał deską ratunku we wszystkich 
truclnych sytuacjach i potrafi w latach 


. 

1909—1911 stanowić przejście między 
takiemi biegunami jak Clemenceau i 
Caillaux, w latach 1915—1917 stanowić 
pomost od Vivianiego z powrotem do 
Clemenceau, a w latach 1925—1926 od 
kartelu lewicy do Poincarego. Z dwuna- 
stu jednak jego gabinetów, tylko pierw- 
szy i piąty przetrwały dłużej nad rok, 
inne miały przeważnie charakter przej- 
ściowy, tak iż w sumie tych 12 gabine- 
tów, stanowi tylko 5 lat, t. j. nieco mniej 
nawet, niż dwa gabinety Clemenceau 
(1906-—1909 i 1917—1929), a o półtora 
roku mniej, niż trzy gabinety Poincare- 
go (1912—1913, 1922—1924 i 1926— 
1929). Czyżby więc analogicznie i obe- 
cny jego upadek oznaczał przejście kie- 
rownictwa polityki francuskiej do karte- 
lu lewicy? 

Dalszy bieg wypadków da odpowiedź 
na to pytanie, które dla Polski po do- 
świadczeniach z przed pięciu lat posiada 
bardzo poważne znaczenie, zwłaszcza 
wobec rosnących prądów filoniemieckich 
we Francji. W każdym razie zakręt, na 
którym znalazła się w tej chwili połity- 


ka międzynarodowa, uwydatnia się w 
przesileniu francuskiem bardzo wyraź- 
nie. 

M. G. 


BIE zegarków CHMIELNA 18. Precyzyj- 
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NA RATY 
KARPOWICZ WAGŁAW 


MIODOWA Nr. 6 TELEFON 152-20. 


Polecamy na sezon jesienny 
i zimowy pałta męskie, damskie, 
garnitury oraz materjały łokcio- 
we, kamśarny, sabardiny, wełny, 
ijedwabie i inne. OBUWIE. 


30 


Mistrz zegarimistrzowski z KIJO- 
+ WA, WIERZBICKI, otworzył skład 


z nie reparuje najwięcej skompliko- 
wane mechanizmy, oraz zamienia 
: stare zegarki na nowe. Poleca rów- 
: nież wyroby jubilerskie. 
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MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH || 
W. PERENDYKA 


Dziennik podkreśla, | 


Warzawa, Senatoryka 8. Tel. 67-17. 
Na każdy sezon nowości. 
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KSIĄŻKI SZKOLNE Š 


połeca 
KSIĘGARNIA 
PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście 71. 


TĄTHTĄCHCHOHCHCACNCONCNOCKCH 


DZIEN POLITYCZNY 


P. MARSZAŁEK PIŁSUDSKI 
OGŁOSI NOWY ARTYKUŁ? 

Jak się dowiaduje Ajencja Wschodnia 
z#kół, zbliżonych do sfer miarodajnych, 
jeszcze przed otwarciem sesji sejmowej 
ma być ogłoszony nowy artykuł Marszał- 
ka Piłsudskiego, poświęcony zagadnie- 
niu sprawnego funkcjonowania sejmu w 
czasie debaty budżetowej. Wiadomość ta 
nie została narazie potwierdzona przez 
czynniki oficjalne. 


PODRÓŻ P. MIN. PRYSTORA 

Minister Pracy i Opieki Społecznej p. 
Aleksander Prystor przybył we środę we 
wczesnych godzinach rannych do Prze- 
myśla, gdzie zwiedził kilka tamtejszych 
ochronek i zakładów opieki społecznej, 
poczem wyjechał samochodem do Sam- 
bora, Drohobycza, Stryja, Stanisławowa. 
We czwartek minister Prystor przybył do 
Lwowa, poczem odjechał z powrotem do 
Warszawy. 


KONFISKATA W BYDGOSZCZY 

Środowe wydanie „Deutsche Rund- 
schau“ Nr. 244 uległo konfiskacie za ar- 
tykuł, omawiający wykrycie podejrzanej 
działalności harcerzy niemieckich. 


KONFISKATA IEDNODNIÓWKI 
W miejsce opieczętowanej „Placówkf 
ukazała się jednodnrówka p. t.: „Zamiast 
Placówki“, 


2 


e 


DELEGACI LIGI NARODÓW NA ŚLĄSKU 


4 LISTOPADA WOLNY OD NAUKI 

P. minister W. R. i O. P. zarządził, aże- 
by dzień 4 listopada wolny był od nauki 
we wszystkich kategorjach szkół. 


amasd na nasiępcę ironu Wisch 
Zamachowcem jest młody socjalista 
włoski 


Wczoraj przed południem przybył do. 


Bruksel, włoski następca tronu, ks. Um- 
berto. Gdy na dworcu witał się z mini- 
strem belgijskim, de Bnocqueville, jakis 
mężczyzna przedaril się przez kordon po- 
licji i oddał w strone ksiecia dwa strzały, 
które na szczęście mkogo nie trafiły. 

Policja ujęła zamachowca i stwierdzi 
ła, że nazywa się on Enrico Femando De 
rosa z Medjolanu. Jest on młodzieńcem 
jeszcze niepetnoletnim. 

- Fernando Derosa, student uniwersyte- 
tu parysk., który strzelił wczoraj rano do 
ks. Umberto, oświadczył, że jest sociali- 
sta į że czynu swego dokonal z pobudek 
politycznych. Derosa stawiał energiczny 
opór policji, która z trudem uchroniła go 
przed zemstą tumu, ponieważ niedrsz- 
łego mordercę chciano zlynchować, 


RZYM. (PAT). — Stefani ogłasza na- 
stępujący komunikat: Król i Królowa czu- 
ja się szczęśliwi, mogac w dniu 24 b. m., 
w rocznicę ich ślubu, udzielić zezwole- 
nia na zaręczyny księcia Piemontu z 
księżniczka Marja Józefina belgijską. 


A zy. ` 
Min, Zaieski w Bukareszcie 

BUKARESZT, (PAT). — Minister Za- 
leski wraz z towarzyszącemi mu osobami 
przyjechał o godz. 10 rano do Bukaresz- 
tu, powitany na dworcu przez ministra 
Spraw Zagranicznych Mironesco, mini- 
stra dla Spraw Siedmiogrodu Nitżesco, 
posła polskiego Szembeka, posła francu- 
skiego Gabrjela Puaux, sekretarza jene- 
ralnego Ministerstwa Spraw Zagranicz- 
nych Gafenco, personel poselstwa pol- 
skiego, wyższych urzędników Minister- 
stwa Spraw Zagranicznych, kołonję pol- 
ską, licznych przedstawicieli świata poli- 
tyczitego i prasy. Z dworca p. minister 
Zaleski odjechał samochodem do miasta 
w towarzystwie min. Mironesco. 


Rząd austriacki uspokaja 

WIEDEŃ. (PAT.). — Ogłoszono tu 
komunikat, stwierdzajacy, że nieznaczna 
część prasy codziennej stanala się droga 
roz powszechniania niesumiennych i prze- 
sadnych wiadomości o wycofanie wikla- 
dek oszczędnościowych wywołać zamie- 
pokojenie wśród ludności.  Zaniepośoje- 
nie to ujawniło się istotnie onegdaj į wczo 
raj w wycofywaniu składek oszczędno- 
ściowych oraz zakupienie walut; jest ono 
całkowicie nieuzasadnione. Kanclerz 
związkowy, Schober, niejednokrotnie 
oświądczał, że projekt w sprawie refor- 
my konstytucji został wniesiony do Rady 
Narodowej w tym celu, ażeby ochronić 
te sprawę od zbyt namiętnego rozważa- 
mia w prase, na zebraniach, jak również 
wiecach, a przedstawić ja miarodajnemu 
forum Rady Narodowej. Jednocześnie ko- 
mumikat zazmacza, że kanclerz zwiazko- 
wy i rząd zwiazkowy są zdecydowani 
przeprowadzić reformę konstytucji na dro 
dze ściśłe ustawowej. 

Rzad związkowy oświadczą ponow- 
me, że wystapi przy użyciu wszelkich 
środków przeciwko jakimkolwiek gwal- 
townym próbom zakłócenia publicznego 
spokoju i porządku i że Środki  iakiemi 
rozporzadza, wystarczają całkowicie do 
udaremmienia wszelkich tego rodzaju 
prób. 


Katastrofa kolejowa pod Reichelsdori 

Wczoraj w południe na stacji Raichels- 
dorí, w Bawarii, 
Berlina wjechal w bok pociągu idacego z 


Monachjum. Kilka wagonów zostało 
zdruzgotanych. 5 osób zostało zab'tvch, 
28 rannych, 


Katastrofa pociągu w Hiszpanii 


SEWILLA. (PAT.) —Pociag pośpiesz- 
oy, idacy z Barcelony, wpadł na lokomo- 
tyweę, przyczem kilka wagonów zostało 
tszkodzonych. Siedem osób odniosło 

iej; 


pociag pośpieszny zi 


liac ich do 
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KATOWICE. (PAT.) — We wtorek 
dnia 22 b. m. ocbył sie na cześć dyrekto- 
ra sekcji mniejszcściowej sel retarjatu Li- 
gi Narodów, ministra Agumre i jego za 
stępcy, prof. Azcarate, cbicd u woiewo- 
dy śląskiego w jego prywainych aperta- | 
mensach. Na obiedzie byli obecni, prócz 
gości z Genewy, prezydent Komisj! mie- 
. szamej, Calomder. przydent trybunau roz- 
iemczego, Kackenbeck. czienkowie komi- 
Si mieszamej: minier Mor.wski, inż. 
|Grabianowsk,  przedstewiciel państwa | 
polskiego, Sachocki, przedstawiciel pań- 
stwa niemieckiego, baron Gritran, 'kon- 
sul generalny w Bytomiu, Mathomme, 
prezydent m. Katowic, dr. Kocur, naczel- 
nik urzędu dla spraw mniejszości, Hint- 
ze, radca M. S. Z., Dębicki, oraz szereg 
reprezentantów miejscowych wladz“ i 
społeczeństwa.  Wwoiewoda  Grażyński 
wzniósł toast na cześć gości zagranicz- 
nych, witaiac w ich osobach reprezentan- 
tów dei zbratania ludów, wcielanej w ży 
cie pod postacia Ligi Narodów i zachera- 
zapoznania się z rezuitatami 
pracy polskiej ma Górnym Ślasku onartel 


PARYŻ, (A.W.). — „Echo de Paris* 
stwierdza, iż rokowania, które się odbyły 
w kwestji powotania do życia mowego 
gabinetu, nie posunęly sprawy likwidacji 
przesilenia ani o krok naprzód. We śro- | 
de późnym wieczorem sytuacja przedsta- ' 
w.ala się podobnie, jak i dnia poprzed- 
niego w chwili złożenia dymisji przez ga-, 
binet Brianda. „Echo de Paris“ przy- 
puszcza, iż w obecnych warunkach prze- 


ma zasadach spraw ediiwości i liberaliz- 
mu. $ 

W środę, dnia 23 b. m. przed potud- 
niem z inicjatywy i na zaproszenie wladz 
rządowych polskich, pragnacych dostar- 
czyć p. Agure ; Azcarate sposobności 


| wszechstronnego zapoznan a się ze sto- 


sunikami na G. Slasku, zetkneli się oni z 
reprezentantami poszczególnych ugrupo- 
wań mniejszościowych. Koleino przybyli 
wiec: przedstowic ele chrz. zwiazków za 
wodowych nemierkich, 
ugmpowań inwalidzkich n'emieckich, se- 
nalcr Pact wraz z kilkoma współpra- 
cowniikami, reprezentanci niemieckiego 
zwiazku kulturalno - gospodarczego z p. 
Brzoska na czele, wreszcie kilka osób, 
maieżących do mniejszości. Pp.: Aguirre 
i Azcarate wysłuchali pogladów poszcze 
gólnych ugrupowań i jednostek, poczem 
był podeimowanmi śŚnadaniem przez p. 
ministra Morawskiego, a nastepnie udali 
się do Rybnika, cełem zwiedzenia tamtej- 
szej lecznicy Brackiej. Prezydent trybuna- 
łu rozjemczego, Kackenbeck, podejmo- 
wał wrzoraj wieczorem mości z Genewy 


obiadem w Bytomiu. 


PRZESILENIE WE FRANCJI TRWA 


DOTYCHCZASOWE ROKOWANIA NIE WYJAŚNIŁY SYTUACJI 


silenie potrwać może nawet dwa tygod- 
nie. Co do możliwości stworzenia gabi- 
netu lewicowego- „Echo de Paris” pod- 
kreśla, iż w liczbie giosujacych przec'w- 
ko gabinetowi Brianda znajdowało się 
233 zwolenników kartelu lewicy oraz 
przedstawiciel. lewicy skrajnej, a więc 
wliczając i komunistów. Z tak niewielką 
liczba głosów nie sposób utworzyć ga- 
binetu, któryby mógł utrzymać się nawet 


przez czas krótki. 


STEEG KANDYDATEM NA PREMJERA 
PARYŻ. (PAT.). — Jak podaje „Le|skc parti: socjalistycznej i radykalnej, do- 


Matin“ Steeg jest ogólnie wymieniany na! 


stanowisko prezesa „rady ministrów. | 
Dziennik zaznacza, że Paul Boncour ob- | 
jalby ster rządu bez wzgłedu ma stanowi- 


maga ' się jednak usilnie zachowania 
przez Brianda teki spraw zagranicznych. 
Według „Petit Parisien“ Brard będzie 
pierwszym mężem stanu, który zostanie 


wezwany do paiacu Elizejskiego, 


ZATARG W GÓRNICTWIE 


ROBOTNICY CHCA NIE 4 


DABROWA GÓRNICZA. (PAT.). —| 
Wczoraj odbywały się w dalszym ciagu 
ukiady zarobkowe między rada zjazdu 
przemysłowców górniczych, a związka- 
mi zawodowemi. a przedewszystkiem | 
Centrainym Związkiem Gómuczym z po- 
slem Stańczykiem (PPS.) ma czele. Po 
dłuższych debatach, rada zjazdu jako 
ostateczna swa decyzię przedstawiła na- 
stępujacy sposób udzielenia podwyżki: 


1) sobotmikom akordowym 2 proc., 2) 
robotnikom dniówkowym 2 gr. od punk- 
tu zarobkowego, co stanowi około 5 
proc. podwyżki dla tych robotników. | 
Ponieważ liczba robotników akordowych 
w Zagłębiu Dabrowskiem wynosi około 
40 proc. załóg, przeto podwyżka, zapro- 
ponowana przez Radę wynosi przecięt: 
nie około 4 proc. Pos. Stańczyk, opiera- 
jac się na decyzji komisji arbitrażowej na 
Ślasku stwierdził, że wediug jego oblicze- 
nia podwyżka udzielona przez tę komi- 
sję wynosi około 7 proc., płace zaś do- 
tychczasowe na Slasku sa o 15 proc, wyż | 
sze, niż w Zagłębiu Dabrowskiem. Prze-; 
jto na zaproponowane przez Radę Zjazdu 


MOŻLIWOŚĆ KO 
SPOKOJNA 


WIEDEŃ. (PAT.). — Spokojny i rze- | 
czowy przebieg dyskusji ogólnej nad re- 
forma Konstytucji przyczynił sie w znacz- : 
nym stopnu do złagodzenia napiecia, 
które panowało dotychczas w  Austrji 
Zdaniem umiarkowanych kół parlamen- 
tannych zarysowuje sie, jakkolwiek jesz- | 
cze niewyraźnie, możliwość kompromisu. 
Projekt rządowy odesłany został do ko- | 
misji konstytucyjnej, która zbierze się w. 
piątek, 25 b. m. W toku debaty w Radzie 


d K 
M e 


LECZ 5 PROC. PODWYŻKI 


przeciętne 4 proc. podwyżki Zwiazki Za- 
wodowe nie moga się zgodzić. 

Poseł Stańczyk: wysunat żądanie pod- 
wyższenia tylko płac robotnikom dniów- 
kowym o 10 proc. w Zagłębiu Dabrow- 
skiem, a 12 proc. w Krakowskiem, po- 
zostawiając płace robotników akordo- 
wych bez podwyżki. Wychodzac z zato- 
żenia, że liczba robotników, pracujących 


| akordowo w Zagłębiu Dabrowskiem wy- 


nosi 40 proc., żądanie posła Stańczyka 
jest równoznaczne ze Średnia 5 proc. 
podwyżka płac. W odpowiedzi na to ża- 
danie Rada Zjazdu oświadczyła, że nie 
może się na nie zgodzić, albowiem 40 
proc. załogi byjobv pozbawione podwyż- 
ki, co mogłoby wywołać ferment wśród 
robotników akordowych. Wobec tego 
Rada Zjazdu podtrzymuje nadal swą pro- 
pozycję przeciętnych 4 proc. podwyżki. 

Przedstawiciele centralnego Zwiazku 
Górników po tem oświadczeniu delega- 
tów Rady Zjazdu postanowili odbyć 
jeszcze konferencie ze swymi mocodaw- 
cami, wobec czego rada zjazdu zgodziła 
się na odroczenie konferencji na kilka 
dni, 


MISU W AUSTRJI? 
DYSKUSJA 


Narodowej przemawiali wszyscy mówcy 


stronn ctw większości za przyjęciem pro-; 


jektu reformy konstytucji,  zaprzeczając 
stanowczo pogłoskom o przewrotowych 
zamiarach Heimwehry. Burmistrz Wied- 

ja, Seitz, wyg:osił przeszło dwugadzin- 
na mowę, w której wyraził imieniem par- 
tji socjalno - demokratycznej gotowość 
wzięcia udzialu w obradach nad rrajek- 
tem konstytucji i podkreśli, że socjatni - 


|ków z powodu podeszłego wieku CE 


przedstawi iele | 


| konsulatu sowieckiego przygotow! 


demokraci n.e 'groziki nigdy użyciem | 
gwałtu. ! 


Stan Clemenceau nie jest Zł 

PARYŻ. (PAT.). — Jak podaje 
vas, Clemenceau miał moc dosyć niesp”i 
kojna; stan dokuczi'wy trwał do godzi 
2-ej. Clemenceau wstał z lóżka o godz. “i 
rano, poczem zasną! powtómie na fote”, 
lu. Lekarze oświadczaja, że stan chores? 
nie jest zły, należy jednak zachować pó” 
ną ostrożność w stawianiu prognos® 


MENCEAU. 


Hugenberg zbiera podpisy 


BERLIN. (PAT.). — Prasa demokt? 
tyczna ogłasza obszerne zestawienia © 
irowe wyników głosowania ma listy Te, 
rendum ludowego.. Wedlug tych zest” 
wień w ciągu pierwszego tygodna Sinj 
sowało w berlinie ogółem 121.150 osób: 
Dzienniki zaznaczają, że cyfra ta stan” 
wi tylko 24 proc. ogólnej liczby wyb% 
ców beri skich z łona radykalnej prawy 
cy, podkreślając, iż poprzedni, płebisc” 
z toku 1027 przeciwko wywaszczenioni l 
byłych domów panujących, uzyskał y 
Berlinie w tym samym okresie 633.1% 
głosujących. $ 

Cyfry, ilustrujące udział okręgów w€ 
kich, w referendum ludowem, napływa, 
nader skąpo. Prasa demokratyczna pr. 
znaje, iż 'w okęgach wschodnich wiel ód 
agrarnych udzial gtosujacych jest 
wysoki, przeciwstawia temu jednak ać 
znaczne cyfry, mapiywające z Niem 
środkowych. 


F 
Manifestacje antywłoskie w Jugostawi! 

RZYM. (PAT). — „Giomale deltalić 
donosi o nowych manifestacjach am 
włoskich w Jugosławii. W Kartowaz P% 
turbowamo dotkliwie pewnego obywa 
la włoskiego. 


Wycofywanie wojsk z Palestyny 

LONDYN. (PAT). — Wobec usp? 
kojenia, które zapanowało w Palestymć! 
rząd brytyjski zdecydował, że z cztereć gd 
batalionów, wysłanych w swom czas! \ 
do Palestyny, celem zaprowadzenia i 
rządku, jeden bataljon zostanie obet“ 
wycofany z powrotem do Egiptu. | 

Rewizja w konsulacie Z, $S. R. R 

Nowe aresztowania w Charbinie _ 

LONDYN, (A.W.). — Wediug doni | 
sień z Tokio policja ch'ńska w Charb! 
dokonała nowej rewizji w tamtejszy 
konsulacie sowieckim. Aresztowano | 
obywateli sowieckich, znajdujących sity 
chwili rewizji w lokalu konsulatu. 3 
diug komunikatu policji chińskiej, K 
miści w porozumieniu z pracownika 

i 

powstamie. Główną kwaterą spisku bi 
właśnie konsulat sowiecki. Pozatem ‘ D 
ca chińska aresztowała 18 obywateli T 
wieck'ch, zamieszkałych poza kons“ 
tem. 


Vatr-Ghan rządzi 


MOSKWIA. (PAT.). — Tass. donosa 
Kabulu, że Bacza Sakao i Seid Huss? y 
b. gubern. Mazarisher.ff, otoceni pi% 
wojska Nadir - Chana w pobliżu D! pó 
Seradż, wystosowali do Nadir - CO) 
deklarację, zapowiadającą calkowite Piy 
danie się jego władzy, Zostali oni 2 ob 
towani. i przewiezieni do Kabulu, pod PU 
nie jak byli ministrowie dworu,  SP'gye 
wewn. i spraw zagr. rzadu Bacza ~, c” 
kao, którzy ctrzymali amnestję, Na e 
Chan powołał na nowo do życia pis" 
kie instytucje rządowe, m. in, min. SP. 
zagram cznych z tym samym person? NP 
który był przy rzadzie Amanullaha. „ya 
dir - Chan wystosowai do Amant* ø 
w odpowiedzi na jego powinszowant? s 
smo, w którem wskazuje m, Mog 
„okres rządów Amanullaha będz:e g 
sany złctemi głoskami w histori cd 
nistanu* i że on sam postępować De fg: 
droga, wylknieta przez ull 


Amanu! 
Przedstawiciele dyplomatyczni Afgan" 
nu zagranicą przesłali Nadr - Ch U 
wyrazy hoidu i powinszowania, Sfer „ze 
piedkie w Kabulu zorganizowały 7 ad" 
kę pieniężna dla poparcia nowego 1% 


De nc 
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ZMIANA Ki 


Zmiana konstytucji aktualna jest nie- 
tylko w Polsce, lecz i w Austrji. Państew- 
0 to, podminowane w jego centrum, 

‘Wiedniu, jadem socjalizmu, znajduje się 

Już od szeregu lat na skraju przepaści. 
óownym powodem 

tucji jest rozdźwięk pomiędzy miastem 
iedniem a resztą kraju. 

Wiedeń jest jednostką terytorjalnie 
autonomiczną, a jego rada miejska posia- 
a prawie wszystkie prawa Sejmu. Ścią- 
Sa więc z mieszkańców Wiednia podatki 
Państwowe i komunalne, które idą prze- 
dewszystkiem na cele, miłe partji socjali- 
Słycznej. Pozatem ta rada miejska wpro- 
Wadziła świecką szkołę bez nauki religji, 
Iozpoczęła masową budowę domów ro- 


€ innych eksperymentów typowo socjali- 
stycznych. 

Kraj, otaczający Wiedeń, jest nastrojo- 
nY wręcz odmiennie. Większość obywa- 
teli grupuje się w stronnictwie chrześci- 
lańsko-społecznem i wcale nie zachwyca 
Się gospodarką socjalistów. Tak samo na- 
strojony jest i obecny rząd Austrji z kan- 
Clerzem Śchoberem na czele. Na gruncie 
Parlamentarnym socjaliści są w mniejszo- 
ŚCi, jednak posiadają stosunkowo po- 
Wążną ilość posłów. x 

Na tle tych stosunków rząd, oparty 
O chrześcijańsko - społecznych i ich or- 
Sanizację bojową Heimwehrę, przygoto- 
Wął projekt nowej konstytucji, która- 
Dy miała uporzadkować obecny chaos i 
ukrócić hegemonię socjalistów w stolicy. 

Zasady nowej konstytucji są nastę- 
Pujące: wybór prezydenta państwa ma 
Sę odbywać drogą plebiscytu, względnie 
Przez rozszerzone Zgromadzenie Narodo- 
We. Władza prezydenta ma być rozszerzo 
la. Będzie on miał prawo powoływania i 
Odwoływania rządu, prawo rozwiązania 

gromadzenia Narodowego, ogłaszania 
"stanu wyjątkowego, naczelne dowództwo 
- nad armją, oraz prawo dekretowania z 
_ Wyjątkiem ustaw zasadniczych i finanso- 
wych. 

Socjaliści, owi patentowani obrońcy 
emokracji, protestują kategorycznie prze- 
Uwko wyborowi przez plebiscyt — bo 
nąjeźliby się w mniejszości. Pozatem 
Protestują przeciwko prawu co do ogła- 
Sząnia stanu wyjątkowego. i 


Dalszy punkt zmiany konstytucji do- 
tyezy Rady Narodowej. Zasada powszech 
ćgo, równego, tajnego i proporcjonalne- 
80 głosowania ma być utrzymana z odrzu 
teniem  proporcjonalności. Głosowanie 
miałoby się odbywać na nazwiska, a nie 
na numery. Dla otrzymania mandatu ko- 
lieczne jest osiągnięcie pewnego mini- 
um głosów. Głosy poszczególnych kan- 
Ydatów, którzy w pierwszem scrutinium 
Pozostali bez mandatu, zliczyłyby się z 
Wszystkich okręgów wyborczych i zużyte 
łostałyby do podziału mandatów w dru- 
iem scrutinium, w którem podział man- 
atów odbywałby się jednak już na zasa- 
le proporcjonalności i poszczególne 
andaty przydzielane byłyby stronnic- 
twom, a nie, jak w pierwszem scrutinium, 
Bojedyńczym osobom. Według projekto- 
anej zmiany ordynacji wyborczej, w 
Przyszłości w drugiem scrutinium będą 
Ogły otrzymać mandaty i te stronnic- 
a, które w pierwszem scrutinium pozo- 
Stały bez mandatu, co dotychczas było 
liemożliwe. 

Ilość mandatów w Radzie Narodowej 
mą być zmniejszona ze 165 na 120. W sej 
ach poszczególnych prowincyj Austrji 
s być również zredukowana ilość po- 

ów o 130. Cały kraj ma być podzielony 
A 60 okręgów wyborczych. 

„W powyższej sprawie socjaliści nie 
tęjmują nieprzejednanego stanowiska i 

punkt zmiany konstytucji ma szanse 


Przejścia, 
ri Trzecia zasadnicza zmiana, to odebra- 
€ Wiedniowi dotychczasowego jego 


awno-politycznego stanowiska. Dotych 
ch, owa autonomja Wiednia ma być za- 
ną ANA, jego znaczenie gospodarcze, fi- 
p.lSowe i kulturalne uwzględnione, jed- 
Wej rzad Austrji będzie miał przy no- 
ia „konstytucji zapewniony swój wpływ 

zycie stolicy. 
Przeciwko temu punktowi socjaliści o- 


zmiany  konsty- | 


PIO ŻE 


NSTYTUCJI 


ponują najgwałtowniej, podcięłoby to bo- 


wiem dotychczasowa ich hegemonię w, 


Wiedniu. 

Cała policja będzie oddana do dyspo- 
zycji i pod wpływ rządu, przez przydzie- 
lenie jej do urzędu kanclerskiego. Two- 
rzenie straży bezpieczeństwa poza pań- 
stwowa będzie bezwarunkowo wzbronio- 
ne. Polityka ma być zupełnie wyelimino- 
wana z zakresu sadownictwa, które w 
sprawach karnoadministracyjnych ma być 
przekazane niezawisłym władzom koleg- 
jelnym. e 4 

Tak samo trybunał konstytucyjny i ad 
ministracyjny ma być zupełnie uniezależ- 
niony od jakichkolwiek wpływów politycz 


C W ro-inych. Najwyższa Izba Obrachunkowa bę- 
Ootniczych, zakończoną skandalem i wie- 


dzie kontrolować finanse wszystkich 


S KA 


W AUST. 


miast, liczących ponad 20.000 mieszkań- 
ców, oraz krajów związkowych. 

Takie oto są główne zasady projektu 
nowej konstytucji austrjackiej. 

Projekty te popieraja chrześcijańsko - 
społeczni, wielkoniemcy i agrarjusze, któ- 
rzy zdecydowani są je forsować za każdą 
| cenę i wszelkiemi Środkami, do użycia sił 
Heimwehry włącznie. Socjaliści są w n- 
pozycji i głoszą, że będą bronić swycn 
praw choćby s.łą, Kanc.’ Schober czyni 
wszelkie wysiłby, aby sprawę tę załatwić 
na drodze parlamentarnej, wie bowiem, 
|że inne środki byłyby katastrofa gospodar 
'czą dla kraju, a nawet mogłyby przekre- 
Ślić jego niepodległość, powodując inter- 
wencję wojsk obcych. 


MIĘDZYNAR. KONGRES MAS 


0 


)NERJI 


W AMSTERDAMIE 


W połowie ub. m. międzynarodowa Li- 
ga wolnomularska, której siedziba znaj- 
duje się w Wiedniu, odbyła swój dorocz- 
ny kongres w Amsterdamie. Według in- 
formacji czasopisma „„Freimaurerzeitung*, 
na kongres ten przybyło przeszło 600 
przedstawicieli poszczególnych lóż. W 
obradach po raz pierwszy wzięli udział 
przedstawiciele wielkiej loży angielskiej 
pod kierownictwem Dudley Wrighta. 
Z Ameryki, która sama jedna posiada 
prawie 3.000.000 „braci“, nadeszły licz- 
me gratulacje i pozdrowienia, mikt je- 
dnak nie wziął udziału. (Należy zazna- 
czyć, że charakter lóż angielskich i ame- 
rykańskich jest zupełnie inny, aniżeli lóż 
na kontynencie Europy. Tamte są bar- 
dziej klubami towarzyskiemi, loże zaś 
francuskie, austrjackie, włoskie i t. p. są 
międzynarodowemi organizacjami poli- 
tycznemi, wrogiemi w stosunku do Ko- 
ścioła). 

Oprócz zebrań plenarnych odbywały 
się - posiedzenia sekcyj. A więc m. in. 
obradowała wołnomularska grupa leka- 
rzy, która dotychczas istniała w Paryżu 
i Szwajcarji, a obecnie rozszerzyła swą 
działalność na Austrję, Niemcy i Czecho- 
Słowację. Należy do niej około 500 człon- 
ków. 

Pod przewodnictwem d-ra Rottenber- 
gera z Bazylei pracowała również sekcja 
prawników, wyłoniona przez komitet, 
który otrzymał polecenie przygotowania 
programu pracy wewnątrz lóż. Sekcja 
bibljofilów i zbieraczów dokumentów ma- 
sońskich zastanawiała się nad zorganizo- 
waniem kierowników muzeów wolno- 
mularskich i instytucyj podobnych oraz 
nad utworzeniem związku artystów, któ- 
rzy na najbliższy okres międzynarodowej 
Ligi mają przygotować wystawę sztuki 
wolnomularskiej. Do komitetu przygo- 
towawczego weszły najwybitniejsze oso- 
bistości świata masońskiego. 

Szczególnie mocno obesłana była sek- 
cja dziennikarzy i literatów, która pro- 
wadziła obrady pod przewodnictwem ja- 
na Bing'a z Berlina. Plantagenet z Pary- 
ża zaproponował zestawienie listy dzien- 


| nikarzy i pisarzy, pracujących w lożach 
poszczególnych krajów. Działalność tej 
sekcji ma szczególne znaczenie, ponieważ 
organizacja wielu związków dziennikarzy 
zawodowych znajduje się w rękach ma- 
sonerji. 

Największą jednak uwagę sami maso- 
ni przypisują obradom sekcji dla spraw 
młodzieży. Na wniosek d-ra Smołe z 
Wiednia postanowiła ona w związku z 
najbliższym kongresem Ligi urządzić 
zjazd  wolnomularskich stowarzyszeń 
młodzieży. W krajach, gdzie niema do- 
tychczas takich stowarzyszeń, będzie 
urządzony specjalny werbunek. 

Ze sprawozdania d-ra Lenhoffa z Wie- 
dnia wynika, że Liga po czterech latach 
działalności posiada grupy krajowe w 
Austrji, Holandji, Niemczech, Jugosławii, 
Francji, Rumunji, Czecho-Słowacji, Hisz- 
panji i Szwajcarji. Sekretarz Ligi przy- 
gotowuje się do podróży do Ameryki, 
gdzie będzie wygłaszał odczyty propa- 
gandowe. Liga posiada także wielu po- 
jedyńczych członków w Indjach holen- 
derskich, Polsce, Turcji, Grecji i Brazylji. 
Bardzo obiecująco, zdaniem sprawo- 
zdawcy, przedstawia się także praca w 
wielu miastach Czecho-Słowacji i Ru- 
munji. Najbardziej jednak pocieszającym 
dła masonerji, jak głosiło sprawozdanie, 
jest fakt, że zostały usunięte sprzeczności 
między wielką lożą Anglji a Ligą, wobec 
czego „bracia* angielscy mogą już wstę- 
pować do Ligi. Jednym z rezultatów 
kongresu jest założenie międzynarodo- 
wego archiwum masońskiego. 

Godne uwagi, że we wrześniu obrado- 
wało w Barcelonie międzynarodowe zje- 
dnoczenie wielkich lóż wolnomułarskich. 
|Na porządku dziennym była kwestja naj- 
| bliższych, na szeroka skalę zakrojonych, 
prac organizacyj masońskich. Wielki 
Wschód Brazyłji zgłosił akces do między- 
narodowego zjednoczenia wolnomular- 
skiego. 

Fakty powyższe dowodzą, że masone- 
rja pracuje z całą intensywnością i że nie 
uważa już dziś za konieczne ukrywać 
wielu rzeczy. ; 


PRZERZUCENIE MOSTU SOWIECKO-NIEMIECKIEGO 


„lzwiestja* przyniosły przed kilku 
dniami dłuższy artyku, poświęcony szcze 
gółowemu omówieniu stosunków rosyj- 
sko - niemieckich. 


Artykuł ten w jaskrawy sposób charak 
teryzuje stanowisko oficjalnych kół mo- 
skiewskich do problemu współpracy ro- 
syjsko - niemieckiej. 

— Ideja umów sowiecko-niemieckich — 
czytamy w cytowanym artykule, — pole- 
ga na konieczności „przerzucenia mostu“ 
między obydwoma państwami. Na tej 
płaszczyźnie kwestja współpracy sowiec- 
ko - niemieckiej w dalszym ciągu trakto- 
wana jest w ZSSR. z całą życzliwością. 

W państwie sowieckiem istotnie panu- 
je naogół wrogi stosunek do pewnych 
klas społeczności kapitalistycznej, nie zna 
czy to jednak, by istnieć miała w ZSSR. 
specjalna nienawiść wobec tego, czy in- 
nego narodu, zwłaszcza zaś wobec naro- 
du niemieckiego. 


Wręcz przeciwnie, kultura niemiecka 
cieszy się w szerokiem słowa tego zna- 
czeniu powszechnem uznaniem naszego 
kraju (ZSSR.). Jeżeli mimo to prasa so- 
wiecka ustosunkowała się nieprzychylnie 
wobec tych, czy innych momentów w po- 
lityce niemieckiej ostatnich lat, to obja- 
wu tego nie można prasie sowieckiej po- 
czytywać za winę z punktu widzenia wza 
jemnych stosunków  sowiecko - niemie- 
ckich. 

- W ZSSR, — w każdym bądź razie w 
chwili 4-lecia umowy z roku 1925, — ist- 
nieje taka sama wola wzmocnienia i roz- 
szerzenia wzajemnych stosunków z Niem- 
cami, co i przed czterema laty“. 

Rząd sowiecki zatem, który w odpo- 


wiedni sposób wyciąga dla siebie z współ | 
pracy z Niemcami rozmaite korzyści, nie. 


chciałby zatem, jak widzimy, dopuszczać 
do najmniejszego choćby zamącenia wza- 
jemnych stosunków rosyjsko - niemiec- 
kich. 


J 


GŁOSY I ODGŁOSY 


ATAK NA HARCERSTWO 
Niedawno omawialiśmy wystąpienie 
niejakiego „Mścisława“ w „Głosie Praw- 
dy“ przeciw ideologji Zw. Harcerstwa 
Polskiego. Wczoraj znowu w „Kur. Po- 
rannym“ czytaliśmy: 

— Od chwili ukończenia wojny trwa w har- 
cerstwie męskiem walka między obozem pań- 
stwowo - twórczym, pragnącym wychowywać 
dła Państwa liczne rzesze pracowników, bez 


| wzgledu na ich wyznanie, czy język rodzinny, 


a obozem nacjonalistycznym, który nie widzi 
zbawienia poza ideologją „narodową” i „ka- 
tolicką”. Albowiem wzorem swych mistrzów 
wywiesiłi oni obecnie szyld wyznaniowy, uży- 
wając najszezytniejszych zasad wiary za oręż 
brudnej walki politycznej. Wychodzi specjalne 
pismo „Strażnica Harcerska”, w której pisu- 
ją — podpisani i niepodpisani — członkowie 
Naczelnictwa i Naczelnej Rady Harcerskiej, 
Ze szpałt tego pisma zieje wprost nienawiść 
do Rządu Polskiego. Zapomina się, że prowa- 
dzenie pracy harcerskiej jest wielkim przy- 
wilejem, którego Państwo udzieliło, ale który 
w każdej chwili może cofnąć, jeżeli się z niego 
korzysta w sposób niegodny. 

Czy to początek systematycznej kam- 
panji przeciw Związkowi Harcerstwa? 


, O NOWYM DZIENNIKU 
„Robotnik“ skarży się, że „sanacja' 


|przejmuje od „endecji* cały bagaż ideo- 


wy nie wyłączając antysemityzmu. 3 

— Do  nowoorganizowanego dziennika 
„Gazeta Polska”, mającego zastąpić likwidu- 
jącą się „Epokę” i milknący „Głos Prawdy” 
nie angażuje się ani jednego z byłych praco- 
wników pochodzenia żydowskiego. Dzieje się 


to pod wpływem obozu ziemiańskiego, które- 
mu „Bebe” coraz bardziej ulega. 
„ABC“ dodaje jeszcze, że pułk. Koc 


zakłada agencję informacyjną. 

— Ma ona dostarczyć informacyj, artyku- 
łów, wiadomości krajowych. Pono ma mieś 
monopol informacyjny w dziedzinie prac rzą- 
dowych. Na czele tej instytucji ma stanąć 
pułk. Wyżeł - Ścieżyński; zastępcą jego ma być 
kap. Lielienfeld - Krzewski, autor opowiadań 
żołnierskich. Dla nich obu ma być utrzymany 
wyjątek przy kursie „antysemickim”. 

By dać podstawy handlowo - finansowe pra- 
sie par excellence sanacyjnej przyszła agencja 
ma otrzymać monopol ogłoszeniowy w dzie- 
dzinie ogłoszeń rządowych, samorządowych 
nit. p. - 

POLACY NA KRESACH 
Nietylko prasa obozu narodowego 
wskazuje na niepokojące objawy słabnię- 
cia żywiołu polskiego w województwach 
kresowych. W „Piaście* jeden z kores- 
pondentów z Małopolski Wschodniej 
też uderza na alarm i pisze: 

— Wieś nasza nie stanowi wyjątku, wszę- 
dzie to samo zjawisko, kurczy się polski stan 
posiadania, obumierają polskie instytucje 
oświatowe, czy gospodarcze, a równocześnie 
rozrasta się Proświta-Masło-sojuz, * Rusini 
biorą górę nad Polakami > 

Czemu przypisać ten stan, kto winowajcą? 

Skoro przed przewrotem majowym było 
inaczej, skoro za Witosa , chłopi . gromadnie! 
szli na wschód, a teraz uciekają do swoich 
piachów i na bezdomność się skazują, wino- 
wajcę nie trudno odgadnąć. 


PRZED SESJĄ SEJMU 

Prasa podaje szereg przypuszczeń na 
temat zetknięcia się rządu z parlamen- 
tem. Korespondent „Polonii“ twierdzi, 
jakoby po ewentualnem uchwałeniu rzą- 
dowi votum nieufności miał przyjść rząd 
p. A. Prystora. i 

W „Gaz. Chłopskiej“ pos. Jan Dąb- 
ski twierdzi, że rząd otrzyma z pewno- 
ścią votum nieufności i że lewica nie lęka 
się nowych wyborów. 


POLACY W NIEMCZECH 

W „Dzienn. Berlińskim p. St. Szcze- 
paniak twierdzi, że mniejszość polska na 
Śląsku 

— z głębokiem zdziwieniem usłyszała, że po- 
dobno w Rejencji Opolskiej istnieje nawet pol- 
ski radca szkolny, że pozatem kilku wyższych 
funkcjonarjuszy rejencji „uważa się” za Po- 
laków. Znalazł się podobno także jakiś nau- 
czyciel „Polak”, zatrudniony w szkołe mniej-' 
szościowej. Możemy tylko, w związku z tem; 
stwierdzić, że dotychczas ani jeden nauczyciel: 


[ze szkół mniejszościowych, nie złożył oświad- 


czenia, iż czuje się Polakiem. 


ŻYCIE KATOLICKIE 
DOWÓD ŻYCZLIWOŚCI OJCA ŚW. DLA POLAKÓW 


Ostatni zeszyt 


593) zawiera nowy dowód życzliwości | 


jącym nowowybudowarniej 


znacza wynaźmie Ojciec św., 
cząc ten kościól 


Waino katolickie przeżyło w ostatnich 
dm ach kilka uroczystości religijnych, 
które są widomym znakiem, że w mieście 
wspaniałych kościołów duch religijny 
stale się wzmaga, 

Dnia 17 pazdziernika r. b. w godzi- | 
nach rannych na dworzec główny przy- | 
były relikwje Błogoslawionego św. Jana, 
Bosko, założyciela Zgromadzenia Księży 
Salezjanów, pochodzące z Turynu, Po po 
iudniu tegoż dnia w troczystej procesji, 
prowadzonej przez ks. kan. Karola Lu-| 
biańca, który własnym trudem į zabiega- 
mi dźwignał znany w Wilnie Dom Serca 
Jezusowego, obecna siedzibę Księży Sa- 
iezjanów w Wilnie, relikwije zostały prze- 
niesione do kościoła św. Jana. Tam w 
ciągu trzech dni (18, 19 i 20 b. m.) odby- 
walo się uroczyste triduum z udziaiem. 
Ich Ekscelencyj Księży: Arcybiskupa Ja b 
rzykowskiego, Metropolity Wileńsk ego, 
Ks. Biskupa Kazimierzą Michalkiewicza, 
Sufragana Wileńskiego ; Ks. Biskupa Wł. 
Bandurskiego, oraz licznego duchowień-| 
stwa i tłumów wiernych. Kazania głosił 
ks, kan. Leon Żebrowski. W niedz.elę, d. 
20 b. m. odbyła się specjalna uroczysta 
akademia salezjańska z udziaiem przed-` 


rocznie 


ZUCH, 
wiony. 


kańskich, wywołało w Anglji wielkie wra- 
żenie, a w kołach anglikańskich konster- 
nację. Konwertyta, który w r. 1910 otrzy- 
mał święcenia anglikańskie i pracował ja- 
ko wikary w jednej z parafij londyńskich, 
wsiąpił przed niedawnym czasem 'do sto- 
warzyszenmia religijnego, przypominające- 
go swemi zasadami zakon św. Francisz- 
ka. Tam, w tem „Towarzystwie cierpienia 
Bożego”, dokonał się przełom w jego du- 
szy. Inny słynny konwertyta i syn Bisku- 
pa anglikańskiego, ks. Ronald Knoc, w 
ten sposób wyraził się z kazalnicy w Li- 
wa na tę lu 


urzędowego organu mentować swoją szczególną 
Stolicy Apostolskiej, Acta Ap. Sedis (str. dla Polaków. Oto Jego własne słowa: | 
— Wziawszy pod uwagę, że owa Świą- 
Ojca św. dla Polaków, a w szczególno- tynia św. Józafata jest naprawdę pomni- 
ści dla Polonii ameryk. W dekrecie, nada- | kiem szczerej pobożność, Polaków w St. 
świątyni św. Zjedn. Półn. Ameryki, pragniemy z oka- 
Józałata w Miłwaukee tytuł bazyliki, zą- zji naszego jubileuszu dać Polakom do- 
że, podno- wód Naszej szczególnej 
polski do tak wysokej życzliwości, a Braciom Maniejiszym św niac ) 
godności, pragnie jedmocześnie zadoku- Franciszka, którym kośc.ół fest powierzo W Rzymie doroczny kongres Związku ka- 
ny, okazać nasze uznanie (KAP.). 


UROCZYSTOŚCI RELIGIJNE W WILNIE 


stawicieli władz, duchowieństwa i iczne- 
go audytorjum. 


Tegoż dnia SS. Wizytki 


gorzaty Marji, 


Na marginesie tych uroczystości trze- 
ba zaznaczyć, że mimo dni powszednich, | T- © £0 
udział wiernych był b. liczny, w tem co-| Prof. dr. 
raz więcej daje się zauważyć osób z inte- 
ligencji, szczególnie mężczyzn (KIAP.). 


NAWRÓCENIE" SIĘ DUTHOWNEGO ANGLIKAŃSK. 


Nawrócenie się ks. Vernona, jednego verpoolu o nawróceniu się swego przyja- | 
z najwybitniejszych - kaznodziejów angli- ciela: „Dwanaście lat mija, jak zostałem 
przyjęty do Kościoła katolickiego. 
mój przyjaciel, 
moje myśli i był jednym z najsławniej- 


go ja zasłużyłem na tę łaskę, a jeszcze | 


BAL" S*K=A 


| MSZA ŚW. NA 


życzliwość | 


(w poszczególnych 


względem nich | 


Ojca św. Piusa XI. Od r. 


Nabożeństwa te mok- 


cieszą się dużą  popatlarnościa, 
tembandziej, że maja za soba bogata tra- 
dycję, gdyż odbywały się na długo przed 
kasata zakonu, 
przez rząd carski. 

I jeszcze jedna uroczystość religijna 
poruszyła szerokiemi warstwami wilnian, 
mianowicie obchód ku czci Bł. Kłaudiju- 
sza de ła Colombière T. J., apostoła czci gn 
Serca Pana Jezusa. Obchód trwał od so-| ` 
boty (19 października r. b.) do wtorku | nie ot 
(22 b. m.) w kościele św. Kazimierza, a| . 
iego zorganizowaniem zajęli się OO. Je- 
których członkiem był 


dokonaną w "r. 1869 


w 


Błogosła- 


Ten | 
który znał najtajniejsze 


Ja. o" 


MACIEJ WIERZBIŃSKI. 


cien Pani Adeli 


(Z pamiętnika Józefa Wolskiego). 


42) 


Przyszedłem tam do św. Rocha, jako do swego 
jedynego przyjaciela na świece, aby mu podziękować, 
„b wybawił mnie od strasznej hańby i sromotnej śmier- 
ci, i błagać, by przeprowadził mnie iaskaw.e do końca 
'cj Gehenny, do chwili, gdy w owym koszyczku złożę 
resztę skradzionej sumy. 

Nigdy nie czuję sę tak dobrze, jak w tym pustym, 
miiczącym kościołku, gdzie patrzy na mnie z nad olta- 
rza ten goiębiej duszy Bernardyn, trzy lilje mający w rę- 
ku, patrzy z taką przedziwna dobrocią czystego jak 
sza prostaka, że płoszy wszelk e niepokoje, ucisza czyn- 
nik: psychofizyczne i napelnia mnie bloga ufnością. 


Mrok wypeimiał kościołek, alle przez szachownice | 


szybek ok'ennych sączyiy sie sine blaski i oświettały 
brenzową postać mnicha. I w tem spowiciu cieniów, 
w topieli niepokałanego milczenia, tak daleko od jar- 
marku świata, zdało mi się, że św. Roch stoi przedemna 
żyw i mówi do mnie bezdźwięcznym, a wyraźnym gło- 
sem ojca: 

— Badź spokojny! 

Kocham go i mam wrażenie, jakby i on mnie ko- 
chał i radował się, ile razy przybedę do nego z thomo- 
kiem mych grzechów, smutwów i żalów. Obecność jego 
odczuwam fizycznie; pfzejmuje mnie to cchuteńka nu- 


ta ekstazy, bo przez ntego wchodzę w mistyczny zw:a- 
zek z Dobrem i Pięknem, 

Nic nie stoi zaporą między mną a nim, gdyż ga- 
śnie we mnie poczucie cielesnej powłoki a wschodzi zo- 
rza lazuwowej szczęśliwości, która nozpała Świadomość, 
że zbliża się do nas i blogosławi nam Bóg. 

On mieszka w starych murach tej ubożuchnej przy- 
stani życowej dla dusz prostaczych i przebywa w miej 
głównie wtedy, gdy niema w niej ludzi, utajony w mi- 
sterjum ciszy. 

W cudnych głębinach ciszy Światynnej drży Myśl, 
co stworzyła wszechświat, jest Bóg. I On kładzie święta 


|dłoń na mą duszę człowieczą, rozpina ja na tęczy spo- 


koju, wynosi na krawędź Niepoznanego, zamienia ja 
w krysztarowa gwiazdę Ciszy przeogrnomnej. Jak ma- 
towo - stalowa szyba jeziora, usłana pod dżdżem popio- 
łów w eczoru, spoczywa moja dusza w łonie INieskoń- 
czoności. 

Cudna, 
Szy. 

Cudra chwila wyzwolenia z pętów życia. 

Cudna chwila cichej pogardy dla. świata i zakróło- 
wania nad życiem. 

Omotany w kry komajacego dnia, zapatrzyłem się 
w luba twerz świętego Rocha, który podawał mi lilję, 


boska chwila zupeinego wypoczynku du- 


| baty kwiat Śmierci. A we mnie nie było ni lgku, ni żad- 


nej rzeczy ziemskiej, więc wyciagnałem rekę spokojnie 


| po ten kwiat — przesączony pewnością, że mój święty 


przyjaciel dzje mi talizman niewysłowionej szczęśliwości 
nic z tego Św ata 


Na większych dworcach kolejowych w neralna dyrekcja kolei nie wydawała 
Niemczech odprawiane będa Msze św , 
dla osób, które podróżują w niedzielę. Dy Salzburgu odprawiana będzie Msza ŚW» 
rekcje kolejowe udzieliły już zezwolenia ale tylko w tej części wielkiego dwo: 
na wykorzystanie w tym celu poczekalni która znajduje się w posiadaniu państw: + 
lokalach dworcowych | wych kolei niemieckich i podlega dyrekć! 
jróżnych miast. W Austrji natomiast ge- niemieckiej. (KAP). 


NARODOWY KONGRES ZWIĄZK 


W dniach 21 i 22 ub. m. odbywał się 


| toliekich mężczyzn włoskich. 
szenie to zostało zalożone w 1922 przez 


zwiazku postępuje w niezwykle szybkiem 
tempie naprzód.. W r. 1920 związek li- 
czył 1.000 oddziałów z 36.000 członków, 
dziś ma 3000 oddziałów i przeszło 100 
obchodziły | tysięcy członków. Liczba abonentów mie- 
uroczyste nabożeństwo ku czci św. Mał | sięczn'ka, będacego organem stowarzysze 
wielkiej apostolki mabo- | nia, wzrosła z 23 tysięcy na 504 tysięcy. 
żeństwaą do N. Serca Jezusowego w ko-|Na ogólnem zebraniu kongresu Comm. 
Ściele ma Rossie. 


warcie nowych wystaw zbiorowych: W. Stępskiego, 
Wippela i St. Turbia Krzyształowicza. 


A jednak, 


Nr, 254 


DWORCACH KOLEI NIEMIECKICH 


do” 


tychczas odnośnego rozporządzenia. 


W KATOLICKICH 


f 
WŁOSKICH 


Ciriaci wygłosił referat o „Obowiązkach 
katolików po porozumieniu Woch * 
Stolicą św.*. Mówca domagał się, by me 
żowie katoliccy jaknajwydainiej popiera 
wszelkie zarządzenia rzadu, zmierzają” 
do zapewn enia liczebnego wzrostu I 
ności i do pojednania klas spo.ecznyci” 
oraz te, które maja na celu walkę z M 

morałnością. Zdaniem  prelegemta, , , 
przyszłości _ najważniejszem zadać” 
zwiazku będzie troska o młodzież; tr, 
ska ta przedewszystkiem spada ma ojców 
katolickich. 


MĘŻCZYZN 


Skowarzy- 


1026 nozwój 


KULTURA I SZTUKA 


Z ZACHĘTY 


Z powodu zmiany wystawy, w piątek | Bractwa Św. Łukasza i akwarel Ałeksa?" 
25 b. m. Zachęta będzie zamknięta. | dra Augustynowiecza oraz wystawy ogó”? 
sobotę dn. 26 o godz. 12 w połud- |nej z koiekcjami prac K. Wróbłewskiego" 


M. Trzebińskiego, 


Z UNIWERSYTETU WARSZAWSKIEGO 


W piatek, dnia 25 pażdzternika 1929 profesora zwyczajnego językoznawstwa 
dz. 10 Jego Ekscelencja ks, Biskup indoeuropejskiego na wydziale 
Antoni Szlagowski, odpraw; w, stycznym Uniwersytetu Warsz. Po nab? 
kościele św. Karola Boromeusza ma Po-| żeńistwie nastąpi 
wązkach, nabożeństwo żałobne za duszę | grobie zmarłego na cmentarzu powa 
Ś p. prof, dr. Wiktora Porzezińskiego, | kowskim. 


-uytęgłNSTYTUT BAŁTYCKI W TORUNIU 


„Instytut Bałtycki* w Toruniu przystą- 
| pił do zorganizowania 5-cio dniowego kur 
su akademickiego dla dziennikarzy pol- 
skich. Program kursu obejmie całokszałt 
| zagadnienia bałtyckiego i spraw Pomorza, 
szych kaznodziejów Kościoła anglikań- które przedstawi słuchaczom szereg wy- 
skiego, przed ośmiu dniami został kato- 
likiem. Dwanaście lat i dziewięć dni róż- 
nicy między chwilą, kiedy mnie objawiła 
się prawda Boża, a chwlą, w której on | a 
uznał tę prawdę! Niema powodu, dlacze- |w Wiedniu pewien zbieracz obrazów za- |małarza z jego najbliższego n 
stawił za sumę 25.000. szylingów obraz, | Dzienniki sądzą, że jeżeli to przypuszcz”” 
bardziej, dlaczego zasłużyłem na nią |przedstawiający portret kobiety. Obraz | nie się sprawdzi, wówczas wartość obra 
przed nim. Niema innego wyjaśnienia, | ten — zdaniem znawców — jest dziełem ! zu wynosić będzie 1,000,000 dołarów. 
jak tylko to, że łaska Boża dowolnie spły- 
inna duszę“ (KAP). 


human, 


poświęcenie pomnika 28 


bitnych prelegentów, pozyskanych z PO4 
śród profesorów wszystkich wyższyć” 
szkół oraz najwybitniejszych znawców 
kraju. Kurs ten odbędzie się w Toruniu 
okresie feryj akademickich, t. į. około B0 
żego Narodzenia r. b. 


CZYŻBY OBRAZ LEONARDA DA VINCI? 
W zakładzie zastawniczym „Doroteum' | Leonarda da Vinci, a conajmniej dziełe” 


otoczenił" 


Od tego wieczoru wierzyłem, że przebrnę szczęślij 
wie do końca terminu i po czterdziestu latach pra” 
wyjdę z łego biura bez skazy w oczach Świata, 

I tak się stało. Dzęki łasce świętegia Rocha. A 

Dobilem (ach, z jakim trudem) do dnia pierwsze£4; 
lipca. Skoro szet z wspaniałomyślaym gestem poł ży” 
przedemną „z góry“ trzymiesięczna pensję, czyhałem #%] 
tylko na moment, by wsunąć to, co pozostałem jeszcze 
win:en z tej złodziejskiej pożyczki, w ów koszyczek. 

Nareszcie spadło mi ciężkie brzemię z duszy i | 
tak podniosio mnie moralnie, że bez szczególnej prze 
krości opuściłem to biuro, pożegnałem się z cztendź 
stoletnią przesziością na zawsze. R 

Już mi to obojetne, że krzesło me zajmie głupi dł 
but siostrzeniec szefa, bo przecież ja i tak już dawno 7 
ję po za obrębem tych spraw handiowych i — ludzke 

Wprost z Hurtowni udatem się -— na Miasteczł 

Aliści nazajutrz, gdy zbudziwszy się uświadomi 
sobie, że n e mam dokad pójść tego rana, że wyrzuci 
mnie ma śmietnik, odczułem przerażająca pustkę nad 
dm nikomu niepctrzebnych, zbędnych. Odczułem © 
tragedje sędziwego wieku. 

Na szczęście zawitał miły gość: 
znów jasny, weso!ościa pachnący, Za kilkanaście 
odbędzie się ich „ŚlLb”. > 

Cóż ja jej odpiszę? Jak powinszetię, jeśt; nie P, j 
tratię wykrztusić ni konwencjonalnego fnazesu! je; 
chmurzą mi jej przysziość mgły złych przewicyw” 
badź jak badź, muszę znaleźć sowa, 
sprawiłyby jej choćby na sekundę przyjenkność. 
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Socjalistyczny osZczerca 


Warszawie wychodzi tygodnik p.t.: 
ani sA” przeznaczony dla mas ro- 
litra 7 Ch Redaktorem tygodnika jest 
ji, Wicowy poseł z P. P. S., Zaremba. 
dzia ażdym numerze pisma jest specjalny 
y t w którym są zamieszczane artyku- 
inyzęciwko religii i  duchowieństwu. 
ty y uły te i wiadomości, podawane w 
kj zale, mogą współzawodniczyć z 
iyik €ckiem pismem „Bezbożnik*. Nie- 
itogy, jest tam pełno jadu i nienawiści w 
neku do religji i Kościoła, ale i wiele 
SOdziwych insynuacyj i oszczerstw. 
tiry ostatnim numerze z dnia 20 b. m. w 
jg ule p. t.: „Podpory tyranii" znajdu- 
7 m. in. następujący ustęp: 
toli akich wypadków, w których kler ka- 
a. odegrał jaknajhaniebniejszą rolę 
BE jatorów, podtrzymujących gwałt 
anję, możnaby wyliczyć tysiące w 
Wz em pokoleniu 'w historji Polski i 
Ystkich innych narodów...*. 
tę akiemi gołosłownemi i nikczemnemi, 
W zerstwami, bez przytoczenia chociaż- | 
ig Sdnego jakiegoś wypadku, karmi się 
ły. Wiadomionych robotników. Wyłazi 
„Prawdziwe oblicze P. P. S., która mieni 
M obrończynią „prawa i demokracji". 
h: Yda jest natomiast, że nigdzie nie by- 
hg EMMA tylu prowokatorów i denuncja- 
kiej jak w organizacjach marksow- 
| „Dziennik Piotrogrodzki'* po re- 
mac 1917 r. ogłosił olbrzymią listę 
nych denuncjatorów z P. P. S., wyję- 
archiwum ochrany rosyjskiej. 
big okazji warto zaznaczyć, że „Po- 
lo a“ wiele materjału czerpie z „Wol- 
byy) Ślicieła Polskiego“, organu stowa- 
zenia tejże nazwy. (KAP). 


Skarb rosyjski w Bełgradzie 


tę Belgradzki dziermik „Vreme“ ogłasza 
Wri cyjną wiadomość o odkryciu w pi- 
łą ach jednego z domów belgradzkicii 
h tbu należącego do petersburskiego 
"U zastawowego. 
y„Vartość znalezionych przedmiotów: 
hg ntów, pereł, klejnotów wszelkiego 
do lu, przekracza sumę „pół miljarda 
arów, 
| tą, ziennik podaje szereg następujących 
pp ów o odnalezieniu tego skarbu. 
ikig; czasie wybuchu rewolucji rosyj- 
Wb lombard petersburski przewiózł 


| 
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te Mitet, powierzył mu opiekę nad skarb- 
y Ć. Wzamian za zastawione przedmio- 
kary myWano kwity i poświadczenia. 
4, ciec został przewieziony do Belgra- 
wą tte żaden z banków stolicy jugosło- 
ki iej nie chciał się podjąć opieki nad 
ky ilością klejnotów. Komitet wówczas 


w, Yby spieniężone przedmioty. Miano- 


m emigrantów, twierdząc, słusz- 
w, teszta, że chodzi tu o prywatne za- 


tle niezwykłe zainteresowanie. 


dka z niemoralnością we Francji 


n sposób: 
jęz, Pdnego chodzenia po ulicach bez na 


NA Tążąne przez niemoralne ogłoszenia, 
Miya Wwy i zabawy. Nie ułega żadnej wąt- 
ią, Sl, że ulice i place są własnością 
lej, Kich, że jednak przedewszystkiem 
r 
1 


„. Ojców, dobrych matek i ich dzieci. 
ic Pijemy domy nasze w czystości, 
bę! ulice nasze winny być tak samo 
łą Woite, jak nasze ogniska domowe. 
doga amy kontynuować akcję naszą 


Gej > dopóki na naszych ułicach i pla- 


ly | Skarbiec na Krym. Po rozbiciu bia- |g 
gy *Tmji skarbiec został zabrany przez |ý 
WÈ generała Wrangla, z którą przy- |$ 
jk, do portu Cattro. Generał utworzył 4 


w." kazał prowadzić ścisłą rachunko- |ġ 


ję iat piwnicę, w której złożył skar- | 


W obecności skarbca w Belgradzie |] 
ży, się nie dowiedział, gdyby grupa |] 
k Śrantów rosyjskich nie zażądała była jg 
tę, likwidacji w celu założenia wielkie- | 
ią, anku rosyjskiego, którego kapitał sta || 


ię Y przez gen. Wrangla komitet nigdy i 


Mi m uznany przez wielkiego księcia |Ą 
nia Mikołajewicza, który odmawiał $ 
l 


SĄ Cała ta sprawa wywołała w Bel- | 


»2 iedawno we Francji założony został i 
ly Rzek obrony duszy dziecięcej". Je- § 
* 7 urywków ustawy Związku brzmi jg 
łęg ly i nasze dzieci mamy prawo do | 


tą ga się na to, że oczy nasze wszędzie |$ 


Dk ome do ludzi przyzwoitych, do do- | ; 


Rie będzie nic takiego, co może za- 
duszom naszych dzieci“, 


z począfkiem listopada tb. 
DAWAĆ BĘDZIE 


poza 
dotychczasowemi wiadomościami 


> 
sĘ 
$ 


S 


ciekawie ujęty dział 
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ŻYCIA KATOLICKIEGO 
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obfity przegląd 


PRASY CODZIENNEJ 
i PERJODYCZNEJ 


w myśl zasady, 
że 
„variefas delecfaf" damy codzień 


bogaty 


PRZEGLĄD PRASY 
ZAGRANICZNEJ 


Słowem — błon informować 
WSZECHSTRONNIE 
INTERESUJĄCO 


| fak, by w każdym domu Rafolic- 
l kim była czyfana fylko 


i 
Ea m 
sE 


NOWELKĘ lub OPOWIADANIE 


l 
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„ Za czerwonym kordonem 


4 500 słuchaczy uniwersytetu antyreli- 
gijnego. W tych dniach otwarto w Le- 
ningradzie pierwszy uniwersytet antyre- 
ligijny, którego zadanie polegać ma na 


) wychowaniu „kwalifikowanych  bezboż- 


ników“. Na pierwszy semestr zapisało się 


| 500 siuchaczy. 


Muzeum lotnicze w Moskwie, W 
pierwszych dniach miesiaca list spada 
otwarte zostane w Moskwie pierwsze 
muzeum łotnicze. 

Teror chłopski w Rosji. Pisma mo- 


skiewskie donoszą, że w okregu Syzrań- 


|sikim zamożni chłopi przeszli do stoso- 
wania jawnego teroru wobec dz alączy 
komunistycznych i czionków sowietów. 
Tak. np. we wsi Nowoarapowka „kuła- 
cy“ zdemotowali dom miejscowej nau- 
czycielki - komunistki. We wsi Jezekie- 
jewka zamożni chłopi usiłowali zabić 
czionka okregowego komitetu wykonaw*- 


|| czego, komumistkę Kr.'woszejew. 


W okręgu saratowskim, jak podaje 
„Raboczaja Gazieta", zastrzelony został 


É| przez niewykrytych dotychczas sprawców 


prezes sowietu we wsi Dinowka, Stepan- 
kow, który brał czynny udział w rzado- 


j wej akcji skupu ztoża. Władze miejsco- 
| we zarządziły aresztowan e 8 zamożnych 


chłopów, podejrzanych o udzia: w zabój- 


f stwie Stepankowa, 


„Tajny klasztor“. W Kowrowie, okrę- 
gu Władimirskiego przez szereg lat 
ietniał klasztor bez wiedzy władz pań- 
siwowych. Dopiero n edawno funkcjonar 
jusze sowieccy wykryli „tajny klasztor, 
którego kienowmiczki postawione zostały 
iw stan oskarżenia. W tych dniach odby- 
ła się przeciwko nm rczprawa sądowa, 
w wyniku której trzy mniszki skazane zo- 
stały ma 1 — 2 łat więzienia. Majątek 
klasztoru skonfiskowano. 

Sowiecki handel zagraniczny. — Ogól 
ny obrót sowieckiego handlu zagranicz- 
nego przez granice europejskie Związku 
wyraził się w r. ub. cyfrą 1,420 miljonów 
rubli wóbec 1,455,9 milj. rub. w r. ub Ww 
tem wywóz — 721.739.000 rubli, przy- 
wóz — 698.952.000 rubli. w 1928/29 


i wywóz wyrobów przemystowych wzrósł 


w stosunku do roku poprzedniego o 36,1 


|| proc., wynosząc 367.694.000 rubli. W licz 


bie tej wywóz materjałów leśnych wyniósł 
120,4 miljony rubli wobec 80 miljonów 
w r. 1927/28; produkty naftowe 128,8 
milj. wobec 98,2 milj. w roku poprzed- 
nim oraz produkty rolnicze 354 milj. ru- 
bli. Przywóz maszyn rolniczych i trakto- 
rów osiągnął sumę 41,3 milj. rubli. 


——— Z 


ZE ŚWIATA 


KATASTROFA W PŁYWALNI. — W no- 
wozbudowanej pływalni w Bytomiu runęła 


jedna Ściana Z powodu  obsunięcia się grun- 
M tu, pociągając za sobą betonową  powałę. Z 


pod gruzów wydobyto 14-tu rannych, pomię- 


' dzy nimi 4 ciężko. 5-ciu robotników, zajętych 


przy budowie, dotychczas się nie zgłosiło, 
istnieje więc obawa, iż znajdują się oni pod 


| gruzami domu. 


JEŃCY WOJENNI. — Oddział mehary- 
stów wziął do niewoli powstańców trypolitań- 
skich, którzy schronili się do południowego 
Algieru. 

WYBUCH WULKANU. — W Fort de 


| France nastąpił nowy wybuch wulkanu, który 
| trwał 8 minut. 


KARA ŚMIERCI. — Trybunał w Bourget 


į skazał na karę śmierci służącą, która w dniu 
J 10 maja r. b. zabiła uderzeniem noża pewną 


dziewczynkę. 
DRUKARNIA KOMUNISTYCZNA. — Na 
iednem 7 nrzedmieść Rudamosiun. poeta =e 


kryła drukarnię komunistyczną. Aresztowa- 


| no kierownika tej drukarni. Pozatem w dwóch 


paast uuas wykryto  skłauy bibUly caa” 


|| munistycznej. 


LOTNIK SOWIECKI PRZELECIAŁ NAD 


l PAMIREM. — Agencja Tass donosi, że lotnik 
| sowiecki Baranow dokonał pierwszego przelo- 
| tu nad łańcuchem górskim Pamiru, utrzymu- 
$| jac się na wysokości 5500 mtr. Przelot Bara- 


nowa wskazuje na możliwość komunikacji po- 


» | wietrznej do Taszkientu nad pasmem górsktem 
i| Tadżigistanu. 


POŻAR RESTAURACJI. — W jednej z 


> |restauracyj w Foubaix wybuchł pożar. Straty 


wynoszą przeszło miljon franków. 


ras 


BIAŁYSTOK 
Za obrazę urzędnika 

Sad Okręgowy w Bialymstoku rozpa- 
trywał sprawę Hilarego Prawdy, oskar- 
żonego o zmiewagę zastępcy naczelnika 
urzędu skarbowego, Jana Świeszkowskie- 
go w liscie, ogłoszonym w  dziemnriku 
„Express Białostocki“. Prawda napisał w 
liście, że Święszkowski dopiera po prze- 
liczeniu na palcach przekonał się, że nie 
upłynął ustawowy termin dobrowolnego 
zapiacena podatku przez Prawdę. Sad 
skazał Prawdę za obraze urzędnika na 
zapłacema 100 zł. grzywny z zamianą na 
dwa tygodnie aresztu, 


BYDGOSZCZ 
Wypadek w Hucie szkianej 

W ,„Wieikopoiskiej Hucie Szklanęj™ 
skutkiem przepalenia się kotła, płynne 
szkło poczęło się wylewać strumieniem. 
P. Pasikowski polecił robotnikom Wy- 
ciągnać częściowo ruszta z pieca celem 
zuwmriejszen'a siły ognia. Skutek był taki, 
że szkło zsunęło się do wody, wytwarza- 
jac wielkie ilości pary, która poparzyia 
śmiertelnie dwóch robotników. Przewie- 
ziony karetką pogotowia do szpitala, ro- 
botnik Górny po ciężkch cierpieniach 
zakończył życie, a Litwin wałczy ze 
śmiercią. 


KOŁOMYJA 
Świętokradztwo 
We wtorek po nieszporach ukrył się 

niedosirzeżony przez nikogo  zioczyńca 
'w kościele paraijalnym poczem w nocy 
rozbił dwie skarbonki, z których skradł 
pieniadze. Po energicznych poszukiwa- 
niach policja ujęła śŚwiętokradcę w oso- 
bie Zygmunta Oreifa, montera z Peczeni- 
Żyna. 


NIEŚWIEŻ 


Banda rabusiów 

We wtorek pochwycono jeszcze jedne- 
go bandytę, sprawcę napadu na sklep w, 
Zaostrowiczu. Jak się okazuje banda zo- 
stała zorgamzowąna na terenie Rosji So- 
wieckiejj skąd po przekroczeniu granicy 
przeszła na teren powiatu nieświeskie- 
go i dokonała napadu. Sa pewne dane, iż 
banda przekroczyła gran.cę z wiedzą so- 
wieckiej straży granicznej. 


WILNO 
Schwytanie podpalacza - dywersanta 
Podczas pożaru osady Adama Duszew 
skiego w Sołtanowszczyźnie na odcinku 
8 baonu „Siołpce' aresztowany został Mi 
chał Juchnowski, podejrzany o dywersję. 
Badany Juchnowski zeznał, że podpa- 


RADJO 


Program Polskiego Radjo na sobotę, r" 
26-go b. m.: 
212,5 ke WARSZAWA 1411,7 m 


11.58—12.05 Sygn. czasu. 12.05 Koncert 
gram. 13.10 Kom. met. 13.20—15.00 Przerwa. 
15.00 Kom. gosp. 16.15—17.15 Koncert gram. 
17.15 Skrzynka poczt. 17.45 Słuch. dla dzieci. 
18.45 Rozmait. 19.10 Giełda roln. 19.40—22.00 
Księżna Chicago — operetka. 22.00 Feljeton 
Gość na chwilę patrzy na milę. 22.15 Kom. 
met. 22.35 Kom. (PAT). 23.00—24.00 Muzy- 
ka tan. 


734 ke KATOWICE 408.7 m. 

11.58 Sygn. czasu. 12.05—13.00 Koncert 
gram. 16.00—16.20 Kom. gosp. 16.20—17.10 
Koncert gram. 17.10—17.45 Skrzynka poczt. 
17.45—18.45 Słuch. dla dzieci. 18.45—19.05 
Rozm., program. 19.05—19.30 Z dziedziny fi- 
zyki. 19.30 Idzie żołnierz borem lasem. 20.00 
Galasy i galasówki, cz. I. 20.30—22.00 Trans. 
z Warsz. 


959 ke KRAKÓW 312,8 m 

11.58—12.05 Sygn. czasu. 12.05—13.10 
Koncert gram. 13.10—15.00 Transm. z Warsz. 
16.15—17.15 Koncert gram. 17.15—17.40 Od- 
czyt p. t.: Indyjskie święta narodowe. 17.45 
—18.45 Transm. z Warsz. 18.45 Rozmait. kom. 
19.10 Transm. z Warsz. 19.25 Przegląd po- 
lityki zagr. 19.40—24.00 Transm. z Warsz. 


z ps Aa ia 


POLSKA 


lit wspomnianą osadę z polecenia i We- 
dług wskazówek komendanta strażnicy 
sowieckiej „„Kudrynowicze*. Dochodzenie 
w toku. 


2440 złotych w piecu 

Jak podaje jedno z pism tutejszych, 
onegdaj w oddziale kasowym na poczcie 
Wilno I stwierdzono brak w kasie 2440 
zł. Wdrożono niezwłocznie dochodzenie. 
Po długich poszukiwania pieniądze znale- 
ziono ukryte w piecu. i i 

Specjalna komisja bada, kto je tam 
ukrył i w jakim celu. 


Napad bandy dywersyjnej 

Jak podaje „Express Wileński", na so 
wieckim odcinku granicznym  Lubieniec 
pięciu uzbrojonych w karabiny i rewol- 
wery bandytów dokonało zbrojnego na- 
padu na skłep Sztomy Bratkowskiego we 
wsi Zaostrowicze. Po steroryzowaniu To- 
dziny Bratkowskich, napastnicy zabrali 
większą sumę pieniędzy oraz szereg cen- 
niejszych towarów, poczem zbiegli do 
okolicznych lasów. 

Policja współnie z kompanją KOP z 
Chominki zarządziła niezwłocznie pościg 
i obławę, narazie bez skutku. Istnieje u- 
zasadnione przypuszczenie, że była to ban 
da dywersyjna. 

Wilki 

Pommo wniesienia memoriału i sze- 
regu próśb łudrrości gminy trockiej i ol- 
kienckiej dotychczas mie zostaja urządzo- 
na obława na wilki, które w dalszym cią- 
gu są plaga ludności miejscowej, pory- 
wając bydło, a nawet i ludzi. W. gminie 
ołkienickiej pojawił się wściekły wilk 
który w biały dzień w obecności pastu- 
chów porywa owce i napada na bydło. 
Kilka krów wskutek pokasania dostało 
wścieklizny. 


Tragedja rodzinna 

Wi poniedziałek we wsi Rakłowce, gm. 
tarnowskiej, rozegrał się krwawy dramat 
rodzinny. O godz. 5 wiecz. mieszkańcy 
tej wsi zostali zaalarmiowani trzema strza 
fami w domu Wiktora Jurszy. Gdy sasie- 
dzi przybiegli po chwili do domu Jurszy, 
oczom ich przedstawił się straszny widok. 
W mieszkaniu leżały ciałą Wiktora Jur- 
szy, żony jego, Heleny i teściowej, Kazi- 
miery Rodzewiczowej. Wedlug zeznań sa- 
siadów, dom Jurszy był terenem ciągłych 
awantur i ikłótni, których powodem było 
niezgodne współżycie Jurszy z żona į fe- 
ściową. Krytycznego dnia podczas kłótni, 
Wiktor Jursza ne mógł już widocznie 
opanować swego wzburzenia i, schwy: 
ciwszy karabin, strzehił do teściowej i żo- 
my, a następnie i siebie pozbawił życia, 


à 


896 kc. POZNAŃ 334,8 m 

7.00—-7.15 Gimn. por. 13.00—13.05 Sygn. 
czasu. 13.05—14.00 Koncert gram. 14.00— 
14.15 Giełda. 14.15—14.30 Kom. gosp. 16.30— 
16.45 Ze świata kobiecego. 16.45—17.05 Kurs 
ang. 17.05—17.20 Odczyt o dziennikarstwie. 
17.20—17.45 Odczyt p. t. Twórczość Romana 
Gineyki. 17.45—18.45 Słuchow. dla dzieci. 
18.45—19.05 Nadpr. 19.05—19.25 Wieczór 
autorski. 19.25—19.30 Interludjum muz. 19.50 
—22.30 Carewicz — operet. Fr. Lehara. 22.30 
—22.45 Sygn. czasu. 22.45—23.15 Radjogra- 
fja. 23.15-—24,00 Radjokabaret. 24.00—02.00 
Koncert nocny. 


779 kc WILNO 0.5 kW 385 m 

11.55—12.05 Transm. z Warsz. 12.05—13.10 
Por. muz. 13.10-13.20 Transm. z Warsz. 
17.00—17.20 Progr. 17.20—17.45 Feljetor. we- 
soły. 17.456—18.45 Transm. z Warsz. 18.45— 
19.10 Wolna trybuna. 19.10—19.25 Muz. gram. 
19.25—19.40  Czytanka  Monsalvat. 19.40— 
23.00 Transmisja z Warsz. 23.00—24.00 Muz. 


tan. | 
ZAGRANICZNE 
17.25 Wiedeń. Koncert kameralny. 19.30 
Sztutgart. Córka pułku — opera  Donizet- 


ti'ego. 19.30 Wiedeń. Koncert symf. 20.05 
Gdańsk. Mascotta — operetka. 20.30 Koenigs- 
wusterhausen. Radjokabaret. 20.30 Daventry. 
Koncert symfoniczny pośw. twórczości Liszta. 
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BUDOWA MUZEUM NARODOWEGO 


trze — pracownie, kancelarje i skład, 
Pawilon II: parter — sale pośwe oň 
wystawom bieżącym (prywatnym Z010 m, 
muzealnym), I piętro — sztuka Z% mg 
cza, II piętro — bibljoteka, działy ™ 
i numizmatyki. si S$ 
Prace nad budową dalszych CZEŚĆ gý 
mniej posunięte: doprowadzono tu 


Prace nad budową gmachu Muzeum 
Narodowego od wiosny r. b. są w zawie- 
szeniu. W ciagu 6-ciu „najlepszych dla 
sezonu budowlanego miesięcy niepotrzeb- 
na przerwa w dziele budowy ważnem i 
pilnem! Po przezwyciężeniu ogromnych 
trudności, powstałych w związku z likwi- 
dacją umowy z firma, prowadzącą dotych 


czas prace nad budową gmachu  Mu- |do wysokości zaledwie I-ego pięta pź 
zeum, roboty mają być — jak słychać — — Pawilon III obejmować będzie "gar 
już w najbliższym czasie wznowione. O |parterze — dział rzeźby, I piętro je 

lerja malarstwa obcego, H — akwal” g 


informacje zwróciliśmy się do pana dy- 
rektora Muzeum Narodowego, Gemba- 
rzewskiego, W krótkim wywiadzie p. dyr. 
Gembarzewski dał nam szereg w.adomoś- 
ci, dotyczących stanu rzeczy w dziele bu- 
dowy: 

— Przerwa w pracy nastąpiła wyłącz 
nie z winy firmy, zatrudnionej dotychczas 
w budowie — „Pol. Tow. Bud.” Firma 
ta w pelnym toku robót odkryła z wiosną 
r. b. szereg trudności nie do przezwycię- 
żenia. Chodzi zresztą poprostu o to, że 
dalszy ciag robót wydał się przedsiębior- 
com mmiej zyskownym. Ostatecznie doszło 
do rozwiazania umowy. Obecnie toczą się 
w tej sprawie pertraktacje z kilku poważ- 
nemi  przedsiębiorstwami budowlanemi. 
Wymieniaja: „Horn i Rupiewicza” oraz 
„Ludomir Z. Kobusza”. W najbliższych 
dniach sprawa będzie rozstrzygnięta, 1 
prawdopodobnie już w pierwszych dniach 
listopada przystapimy do dalszych robót. 

P. dyr. Gembarzewski ukazuje nam 
modele i plany gmachu Muzeum Naro- 
dowego. 3-piętrowy w części zwrócony W 
stronę Wisły, 2-piętrowy od strony ul. 
Nowego Światu (z powodu znacznego 
spadku poziomu terenu ku Wiśle) gmach 
Muzeum podzielony zostanie na 7 „pawi- 
lonów”. Najbardziej posunięte są prace 
nad budową dwóch pierwszych, licząc od 
Nowego Światu pawilonów; ta część gma 
chu jest już doprowadzona do wysokoś- 
ci 2-ch pięter i pokryta dachem. 


rysunki malarzy obcych. Część IV-a Zit 
chu — to olbrzymi westibul, kondyg” y, 
schodów i t. d. Części — pawilony y 
VI i VII budowane już będą — Z EJ 
czyn wyżej wspomnianych — na "x 
kość 3-ch pięter. Tu znajdą ponies igt 
n.e działy prekistorji, etnografii, ya 
stwa i rysunków polskich, „Stara oli! 
szawa” — zabytki pamiątkowe st 
warszawskich cechów kupieckich. ol pi” 
mia dwupiętrowa sala pawilonu VH A 
znaczona została na dział wojskoWw) 
tnospektywny. Taras, łączący | pa 
VII z V, urządzony zostanie jako 
armat. 

Tak tedy w nowym gmachu Mars 
Narodowego znajdą obszerne i WYB” „je 
pomieszczenie wszystkie działy goić 
ne — miną czasy prowizorycznego w ch 
dżenia się” w salach ponurych, źłe 
dzonych i ciasnych. P. dyr. Gembal* w 
ski, pełen optymizmu, nie przewiduś b 
przyszłość żadnych nowych a przy** 
niespodzianek w dziele budowy. 

— Żbiory z dziedziny dziejów 
rologji polskiej — w tem znaczna 
pamiątek z muzeum w Rapperswil 7 
kończa wywiad p. dyr. Gembarzewski, 
zostana wyodrębnione z muzeum odt 
go. Najświętsze sercom Połaków na dż” 
we pamiątki umieszczone będą w M ai 
leum — w kazamatach fortu Traub 
W ponurych kazamatach wiezie 


ja 


— Nad wykończeniem tych właśnie | gdzie Moskwa torturami wym rski 
dwóch „pawilonów” (rozumieć je należy | „sprawiedliwość? męczennikom pO «4 


sprawy, zebrane zostaną najcenniejszć *- 
miątki z doby niewoli. b M 
Opuszczamy ciemne i ponure saie "y 
zeum Narodowego przy ul. Podwale wj 
dosna nadzieją, że może już nar 
niedługo, a bezcenne skarby mu% é 
znajdą pomieszczenie „godne a YE 
lne” w nowym, rzeczywiście europe) 
gmachu. i 


oczywiście jako części jednolitego gma- 
chu), przystąpimy do pracy jeszcze w ro 
| ku bieżącym informuje nas w dalszym cią 
igu p. dyr. Gembarzewski. — Prawdopo- 
| dobnie latem roku przyszłego ta część 
| gmachu będzie już ostatecznie wykończo- 
(jaa. Pawilon I obejmować będzie: na par- 
|terze — mieszkania dla służby, na I pię- 
trze — dział sztuki zdobniczej, na II pię: 


* 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


POCZTA, TELEGRAF I TELEFON W CZERWCU 1929 ROKU 


Wpływy i rozchody państwowego |graf i Telefon" oraz przedsiębior 
przedsiębiorstwa „Polska Poczta, Tele- „Radjotełegraf* w czerwcu 1929 r. P 
stawiają się jak następuje (w zł.): 
Rozchody: U 
Urzędy Poczt Telegr. Telef. 15,713, 
Główne składy materjał. P. i T.“ 26 yo 
Izba kontroli rach. P. i T. 16 


A 
Razem 15,340, 7 


EZ 


Ogółem 16,139: 


Wpływy: 
Urzędy Poczt, Teleg. Telef. 
Główne składy materjałów P. i T. 
Izba Kontroli rach. P. i T. 


17,889,979.67 
92.29 
552.71 


Razem  17,890,631.67 


1 
Radjotelegraf 99,545.14 | Radjotelegraf 


Ogółem 17,990,176.81 


Z GIEŁDY 


WALUTY I DEWIZY | AKCJE . „ pól” 

Dolary St. Zjednoczonych 8.90, Belgjia| Bank dyskontowy 127.00, BaT 
dlowy 119.00, Bank Polski | Li 
165.00, Bank Zw. Sp. Zar. 78.50, „5. 
28.50, Modrzejów 18.00, Ostrowie -ąrż 
em. serje B 83.00, Rudzki 28.50, 
chowice 21.00—20.50, Hab 


100.00. 


124.77, Holandja 359.67, Londyn 43.50 
i trzy czwarte, Nowy Jork 8.89 .i trzy 
czwarte, Paryż 35.13 i pół, Praga 26.41 
i trzy czwarte, Szwajcarja 172.86, Sztok- 
holm 239.68, Włochy 46.72. 

Dolar gotówkowy w obrotach poza- 


giełdowych 8.90. Rubel złoty 4.60. Gram mai a 
czystego złota 5.9244. GIEŁDY ZBOŻOWE 
Poznań. 50% 
PAPIERY PROCENTOWE Żyto 22.50 — 23.00; owies 217 o 
4 proc. poż. inwestycyjna 117.00, 5i 23.50; otręby żytnie 15.50 — 16.774 
proc. państw. poż. premjowa dolarowa by pszenne 17.50 — 18.50; groch mg A 
64.00, 4 i pół proc. L. Z. ziemskie 47.75 | ria 50.00 — 57.00; siano luźne 911.00 


1 
—47.50, 5 proc. L. Z. Warszawy 51.00— | 9.00; siano prasowane 10.00 —, | jod” 
51.25, 8 proc. L. Z. Warszawy 67.75— |słoma żytnia luźna 3.00 — 3.30; * 
68.25. j '|prasowana 4.00 — 4.30. 


ate M0 % md m A ad O 


tir. 254, 


P--O L. 


S K-A 


TEATR POLSKI 


PAN TOPAZ, sztuka Marcelego Pagno fa, thtniaczenie Adama Zagórskiego. 


y.. Pan Topaz, meuczyciei w szkołe pry- 
k lej dyrektora pana Muche, jest powo- 
wom białym krukiem, człuwiekiem o 
chan «jej wprost czystości serca į imesty- 
om mczciwości. Słusznie wykłada dzie- 
ję, Zasady moralności, Ale chtopięta sa 


tj calkiem „współczesne, Wiedzą wię- 
sę „M pan Topaz przypuszcza, o „Sztr 


PASEO % 
; . Gdy.ich pyta, czy może czuć 
ni Scześjiwym czlow ek, który doszedł 
4 Tajątka nieucaxiwa droga, adpowia- 
R Zgodnie, że oczywiście może. Dla- 
meo” A mo, bo mieszka we własnej ka- 
d, j Y, ma właemy samochód, służbę į t. 
M St to doskonała satyra, może wbrew 
eji autora, na szkolna naukę moral- 
ligi Dez wyższego atrtoryictu Boga i re- 


t TZezacnv i letwowierny pan Topaz 
toode ewanie zostaje „wylany“ ze 
sA przez dyrektora Mnuche. Bo nie 
hę 7 Włamać, Nie chciał powiedzieć pew- 
iede owej, że złe stopnie jej synalka, 
„.-Pozwinietego hebesa, to tylko po 
„a kancelaryjna, Pan; beromowa sẹ 
tep WIEM, że jej syn nie może mieć 
tów stopni, a mma jeszcze dwóch nmi- 
W Szkole 1 dobrze za naukę płaci. 
Go gorsza, wychodzi na jaw, że To- 
ę Varzy o rączce parmy Emnestyny, któ- 
lep SEA systematycznie _ wyzyskurje 
Riga pana Topaza. Muche ne może 
C podobnej zuchwałości. 
l, rzucony ze szkoły Topaz przypad- 
dzą dostaje się do rak zaonej spółka rad- 
hę. Wiejskiego, Castel - Bennaca i jego 
gykiciółk Zizi Oourtois. Radny w bez- 
Sny sposób wyzyskułże swe stanowisko, 
dą się dostawami mieiskiemi pod cu- 
nazwiskiem | pracuje w interesach, 


kę pewiuienby zająć się prokurator. 
l” radny ma przykrość, bo p. 
) de Vemières, używając swego 
mitycznego nazwiska dia przed- 
„-Orstw owego ojca miasta, chce wigk- 
Ch procentów. Castel Bermac uważa to 
dęczczelność Pani Zizi woli, by te pro- 
ky poszły do iej kieszeni, Poczciwi ci 

e staja się więc dobwoczyńcaii blez- 
Gego Topaza i ohanowuja mu posa- 
sy Yreliora biura ich imieresów, Musi 
te SWoqja firmę i będzie mial aż 565 fr. 
amego dochodu. 


figg, ODRZ jest przez chwilę w siódmem. 
LS e, rychło jednak p. Roger de Vernie- | 


s ieca go co do charakteru zarob- 
wspólnego protektora. 

k  ODaz chce udać się do prokuratora, 

4, Pani Zizi tlermaczy mu, że sama jest 
Ry Castel - Bermaca, który operuje jej 

łą tami, Pragnie, by Topaz pozostał 

w Wem stanowisku, by wyratował ja z 

uiczych szponów aierzysty. 

n Paz uwierzył. Powoli jednak dowiar 

ię, FE calej prawdy, ale już sam jest 
dy Niem przestępstwa. Żyje w rwiiecz- 


f 


(cia, ale wiele też i życiowej prawdy... 


Ñ lęku, zdaje mu sę, że wszyscy Wy- LErR. 


tykaja go palcami, że czyha na mego po-| 
licja. Omal nie dobija go wizyta „Czci 
godnego starca”, który przyszedł z rame 
ma redakcji „Sumina Publicznego” z 
odbitka rewelacyj o fimmie Topaz i Ska | 
„Czcigodny starzec“ daje do znazumie- 
be... ale Topaz me może zrozumteć O 
co chodzi. Oastei - Bennac zrozumiał od- 
razi „czcigodnego siama“ | wynztca go 
za drzwi, a redaktora „Samnienia* pyta | 
telefonicznie, czy mie wie przypadkiem 
co sę stało z pewnym chiopcem z dru- 
kanti, który swego czasu okradł swego 
pracodawcę? „Sumienie Publiczne zo- 
stalo uspakotone. 

Zjawia się i p. Muche z Ernestynka. 
Jest teraz z pelnym szacunkiem dla czło- 
wieka na stanowisku. Ennestynka schnie 
wlasne z miłości do Topaza i pragnie zo 
stać jego maiżonką. Gdy Topaz odpycha 
ten spóźniony afekt, dzielna córeczka tæ- 
tusia - spryciarza, ucieka się do podlego 
szantażu, Aile wylatuje za drzwi... 

Spółka zaś Castel - Benmac + Zizi do- 
chodzi jedrak do wniosku, że głupota | 
Topaza, jego wieczny lęk przed więzie- 
niem, niewiadomo do czego 
dzić mogą. Oświadczają mu, że możb | 
odejść. Ale Topaz — najmiespodziewan ej 
w Świecie, oświadcza, że nie odetdzie, że | 
jest przecież tu gospodarzem, firma jest | 
jego. 

Tem się mogła skończyć sziuka; jeśli 
sę mie skończyła i był jeszcze akt czwar- 
ty — to dlatego, by pokazać widzom, jak 
się uczczwy Topaz przeistoczył w aferzy- 
stę, jak umie prowadzić świeinie intere- 
sy marokańskie, ub erać się modnie i t. p. 
Spłaca radnego, z którego kpi, że e 


tylko drobnym szwiidlłarzem i zostaje 
sam na placu. Przyjaciełow: powiada, że | 
ma pieniadze, a przeto może już prowa- 
dzić mteresy uczciwe, 

Świat powojennego kultu pieniądza 
i moralnego bagna. Wiele w tem zygzako 
wych kolorów, wiele farsowego zacię- 


Czy p. Marceli Pagnoł napisał sa- 
tyre? Być może, ale prawdopodobniejsza 
jest rzecza, że chciał zakpić z burwarowej 
publiczności, która tyle liczy wśród sie- 
bie eleganckich parów, dziś rozpieraja- 
cych się w dancingach, jutro odpoczywa- 
jacych w kryminale. Może przyjrzeć się 
publiczność tu sobie, jak w lustrze i po- 
dziwiać swe ideały. 

U nas pubkczność fawnie wyraża 
sympatie uczciwemu Topazowi, a Topa-| 
zowi - aferzyście gotowa urządz ć ową- 
cję za to, że zgnebił aferzystów gorszych. 

Sztuka 'wyreżyserowama zostala i za- 
grana znakomicie. Na palmę pierwszeń- 
stwa zasłużył wśród aktorów: p. Ma- 
szyński, doskonały w roli Topaza į p. Ka- 
mińskąa — nieporównana Zizi. 


ja 
| AŻDZIERNIK | ozs: Krysptna 


Jutro Ewarysta 


Wschód słońca g. 6.17 
Zachód godz. 10.25 
Wschód księżyca 

Zachód godz. 14.2 


22:23 


gy... ODZNACZENIE PAPIESKIE 

Myj iec Święty Pius XI obdarzył panią 
kąt Z Wieniawskich Ejsmondową me- 
lą „Dobrego Papieża“ za gorliwą 
RE E i 

„Anią ropagandową, w kierunku zwal- 
hę! Nieprzystojnych obyczajów doby 


żyj daf i 
6,1 Ejsmondowa wydała niedawno 
te dao Pry cznych wierszy p. t.: W epo- 
4 ch „jazzów* i trujących gazów, 
jej cięte pióro rozprawia stę 
lep WRygekcjeni wybrykami doby obec- 
R kaja tam swoje miejsce krótkie wło- 
Ótkię suknie, skróty wyrazów, 
Wsród obyważeli i t p. 


KRONIKA 


Wiersze te pisane z zacięciem saty- 
rycznem, Są niejako zwierciadłem, w 
którem odbijają się z całym realizmem 
prawie wszystkie obecne nasze niedoma- 
gania i dziwołągi społeczne w całej ich 
ostrości. 

KTO WOLNY JEST OD RAPORTÓW 
KONTROLNYCH . 


Od obowiązku stawienia się do rapor- 
tu kontrolnego oficerów rezerwy i pospo- 
litego ruszenia oraz b. urzędników woj- 
skowych, który na terenie D. O. K. Nr. I 
odbędzie się w czasie od 4 do 18 listo- 
pada, zwolnieni są z urzędu posłowie, 
senatorzy, ministrowie, wice-ministrowie 
(podsekretarze stanu), duchowni, kandy- 
daci stanu duchownego, oficerowie, któ- 
rzy w r. b. odbyli czynną służbę w woj- 
sku lub ćwiczenia woiskowe, oficerowie, 
którzy w r. b. zgłosili się do służby w 
wojsku lub ćwiczeń wojskowych, jednak 
z powodu choroby lub celem stawania 
przed komisją rewizyją zostali z tej służ- 
by zwolnieni, znajdujący się w więzieniu 


karnych zakładach poprawczych, wresz- 
cie oficerowie rezerwy i pospolitego ru- 
szenia, którzy rzeczywiście wyjechali za- 
granicę, zgodnie z obowiązującymi prze- 
pisami. 


, Z ODRODZENIA 
w sobotę, dnia 26 b. m. o godz. 20-tej 


w lokalu „Odrodzenia“, Krakowskie- | 
Przedmieście 7, m. 15-a, odbędzie się 
wieczór dyskusyjny, na którym ks. Dr. 


Lewandowicz mówić będzie- na temat | 
„Ludzie potowiczni* (korsekwkacja ka-, 
tolicyzmu w dobie obecnej). , 


Gy 


TEATRY 


REPERTUAR. 

TEATR WIELKI: Dziś w piątek grane bę 
dzie arcydzieło Moniuszki „Straszny Dwór” z 
udziałem pań: Czapskiej, Skoniecznej i Jaro- 
szówny, oraz panów: Bregy'ego i Wragi w 
partjach naczelnych pod dyrekcją p. Bojanow- 
skiego. W sobotę powraca na afisz potężny 
lubiany dramat muzyczny Mussorgskiego „Bo- 
rys  Godunow” z p. Michałowskim w partji 
tytułowej i z p. Dygasem w roli Samozwań- 
ca. Dyrygować będzie p. Dołżycki. 


Teatr Wielki 


Straszny Dwor 


TEATR NARODOWY. — Dziś i dni na- 
stępnych, dramat Rostworowskiego  „Niespo- 
dzianka”. 

W niedzielę odbędzie się l-sze w sezonie 
bieżącym przedstawienie popołudniowe. Ode- 
grana będzie po raz l-szy po cenach zniżonych 
doskonała sztuka Adolfa Nowaczyńskiego 
„Wiosna narodów w cichym zakątku”, króra 
w pełni wielkiego powodzenia zeszła z afisza. 
Obsada premjsrowa, pp.: Ówiklińska, dyr. Sol- 
ski, Węgrzyn, Brydziński, Mirska, Lindorfów- 
na, Chmieliński, Orwid, Gzylewska, Bay-Ry- 
dzewski, Skarzyński, Frenkiel, Łuszczewski, 
Zejdowski, Zieliński i inni. 


Teatr Narodowy 


Niespodzianka. 


TEATR NOWY. — Dziś i jutro „Sprawa 
doktora Hieronima”. 

TEATR LETNI. — Dziś i codziennie „Wy. 
wczasy donżuana”. 


Teatr Letni 


Wywczasy donżuana 


TEATR POLSKI. — Dziś i jutro przedsta- 
wienie świetnej sztuki p. t.: „Pan Topaz” z 
Maszyńsłkim, Samborskim i Miłą Kamińska w 
rolach głównych. 


Teatr Polski ` 


. Pan Topaz. 


| stan męża Chille, Jana, plat. 30 p. p. 


TEATR MAŁY: Dziś powtórzenie świetnej 
komedji Mołnara p. t.: „Olimpja” na czele z! 


7 


p. Czaplicką, Pancewicz - Lieszczyńską (roial 
tytułowa) i Leszczyńskim, który jednocześnie 
reżyseruje sztukę. i 

W niedzielę o godz. 4-ej popoł. po cenach 
zniżonych „Para nie para” Zygmunta Kawe- 
ckiego. 
a. 


Teatr Mały 


Olimpja. 


WYPADEK TRAMWAJOWY 

Na pl. Teatralnym, z elektrowozu linji Aigi 
w chwili, gdy już ruszył z przystanku, wy-; 
skoczyła i  poiłukła się Siestrzyńska, żona | 
robotnika (gm. Rudnik, pow. Krasnystaw, woj.! 
lubelskie), która przyjechała do męża- swego, 
pracujacego przy budowie tunelu, na przejeć- 
dzie kolejowym przy ul. Towarowej. a 
Pogotowia, po nałożeniu opatrunku na ranęj 
tłuczoną głowy, przewiózł poszwankowaną do 
baraku męża jej, przy ul. Nowogrodzkiej 70. 


ZAJŚCIE PODCZAS EGZEKUCJI 
Edward Górny, krawiec, winien jest 1500! 
zł. Urzędowi Skarbowemu — za podatki, za-| 
ległe za kilka lat. Onegdaj do sklepu Górne-. 
go, przybył egzekutor z robotnikami i platfor-" 
mą, celem zabrania zasekwestrowanycłh: swego! 
czasu ubrań i towarów. T 
Górny stawił przybyłym opór i przybraw- 
szy groźną postawę, uprzedził egzekutora, że 
poieje się krew. Wobec tego zażądano po- 
mocy dwóch policjantów. Po przybyciu ich, 
okazało się, że pomoc jest jeszcze mała, tedy! 
wysłano z komisarjatu jeszcze dwóch postes 
runkowych, w tej liczbie był wysoki, dobrze 
zbudowany bokser - amator Mikołaj Łatsza.! 
Awanturniczego płatnika, przeprowadzono do! 
6-go kom., gdzie również nie chciał wydać klu-! 
czy od sklepu, natomiast wręczy! egzekutaro- 
wi gotówkę —- jako zaliczenie na poczet zale- 
głych podatków. 

Wskutek tego egzekucję chwilowo wstrzy- 
mano. Mimo te, sporządzono odpowiedni pro- 
tokół — za znieważenie urzędnika państwo- 
wego na służbie, sprawę zaś skierowano do) 
wice prokuratora 1l-go rejonu. ` 


"KRADZIEŻE NA DWORCACH 


* Jenerałowi Małachowskiemu, dowódcy kor- 
pusu w Łodzi, skradziono z wagonu na dwor- 
cu Warszawa - Główna walizkę, zawierają- 
cą mundur i akta osobiste. x 


ZBIOROWE ZACZADZENIE 

Nocy ubiegłej, zdarzył się pierwszy wypa-: 
dek zbiorowego zaczadzenia w obeenym- sezo- 
nie. Przy ul. Przyrynek 13, łokatorka, Józefa, 
Ziełińska, oraz dozerczyni ustyszały jęki, po-' 
chodzące z mieszkania małż, Chille. Gdy na 
kilkakrotne dobijania się nikt nie odpowiadał, 
wówczas wyważomo drzwi. 

W mieszkaniu zastano cztery osoby ze sła-| 
bemi oznakami życia. W powietrzu było czuć. 
woń czadu węglowego. Lekarz Pogotowia, po 
godzinnych przeszło usilnych zabiegach, nie' 
mógł doprowadzić zaczadzonych do przytom= 
ności, poczem dwie osoby: 19-letniego Alfonsa. 
Sznytowskiego, rolnika i 20-letnią Marję, żo- 
nę jego — w stanie ciężkim przewiózł do' 
szpitala Św. Rocha, zaś Wincentynę Chillę, 
lat 26 — do szpitała Św. Łazarza. Natomiast: 
z Cy- 
tadeli okazał się względnie dobry. Przyczyną, 
zaczadzemia wadliwie urządzony przewód ko- 
minowy doprowadzony do piecyka żelaznego. 


WYŚCIGI KONNE 


„ Wczorajsze wyniki: 

Pogodnie. Dość ciepło. Tor ciężki. 

I. Nagr. 4.000 zi. Dyst. 2400 mtr.: 1) Ma- 
dryt S. Mroczkowskiego (ż. Chatisew), 2) Fe- 
nomen. Czas 2.42 o 2 dł. Tot. 10. 

IL Nagr. 1600 zł. Gonitwa z płotami. Dyst. 
2800 mtr.: 1) Proruyczek S. Gruszczyńskiego 
(chł. Cherubim), 2) Gini, 3) Essaui, 4) Fan- 
tomas. Czas 3.24 o 3 dł. Tot. 48—21—21. 
"III. Nagr. 1800 zł. Dyst. 850 mtr.: 1) Ven- 
detta W. Zakrzeńskiego (ż. Jagodziński), 2) 
Cyrus II, 3) Krasnoludka, 4) Gazelia, 5) Bu- 
rza. Czas 57 s. o 2 dł. Tot. 21—15—43. 

IV. Nagr. 1800 zł. Dyst. 850 mtr.: 1) Fan- 
fara III H. Ciechowskiego (ż. Chatisow), 2) 
Bihtis II, 3) Senator, 4) Kuwera, 5) Esper, 
6) De Kobra, 7) Wiedenka, 8) Prunus. Czas 


|tnia Siekierzyńska, 


56 s. o pół dł. Tot, 28—12——14—414. 
V. Nagr. 1500 zł. Dyst. 1680 mtr.: 1) Gran- 
garda K. hr. Zamoyskiego i M. Radwana (ż. 


5) Domator, 6) Charmin, 7) Algazella. Czas 
1.46 i pół o 5 dł. Tot. 24—11—11-——32. 

VI. Nagr. 2100 zł. Dyst. 1600 mtr.: 1) 
Ghazi M. Cichowskiego (ż. Chatisow), 2) Re- 
sonnarce, 3) Hora, 4) Haga, 5) Guardi. Czas 
1.45 o łeb. Tot. 68—24—19. 

VII. Nagr. 1500 zł. Dyst. 1600 mtr.: i) 
Battaliana M. Róga (ż. Fomienko), 2) Osta- 
3) Klarika, 4) Fals, 5) 
Wnuczka Sceptr, 6) Narzeczona, 7) Fuga IL. 
Czas 1.47 i pół o 1 dł, Tot. 16—12—14 19, 

VIII. Nagr. Sprzedażna 7.000 Dyst. 1100 
mtr.: 1) Nil A. hr. Morstina (ż. Kucharski), 
2) Berszada i Gardenia łeb w łeb, 4) Marta 
H, 5) Floryda, 6) Galette, 7) Rekord, 8) 
Czyn, 9) Bard. Czas 1.12 i pół o póź dł. Tot. 
49—16. Gardenia 14, Berszada 25. 

IX. Nagr. 1800 zł, Dys. 2100 mtr.: 1) Al- 
ready T. Przyłęckiego (ż. Jagodziński), 2) Fi- 
lut, 3) Armagnac, 4) Murman, 5) Ekstaza. 


śledczem lub karnem oraz umieszczeni w | Fomienko), 2) Radlok, 3) Groźny, 4) Halma, | Czas 2.21 o 1 dł. Tot. 42—19—18. 


POŻARY 
Przy ul. Marszałkowskiej 188, w mieszka- 
niu adwokata Aleksandra Abramsona, ukazał 


własnem, gdzie 
Wobec powyższ 


się gęsty dym. Przerażeni domownicy zaalar- rynsztoka. 17 
mowali II-gi oddział straży ogniowej. Oka- 

zało się, że dym wydobywa się, wskutek wa- 

dliwego przewodu kominowego z mieszkania Z lokalu 


na II-giem piętrze, zajmowanego przez preze- 
sa sądu najwyższego, p. Różyckiego. Strażacy 
usunęli grożące niebezpieczeństwo pożaru. 

— Przy ul. Siennej 30, w mieszkaniu Bro- 
'nisława Kopelewicza na IIl-ciem piętrze wy- 
nikł pożar, wskutek krótkiego spięcia prze- 
wodników elektrycznych. Pogotowie IV-go od- 
działu straży pożar w zarodku ugasiło. 


TRZY GARNKI ZUPY W RYNSZTOKU 

Lekarz sanitarny VI-go okręgu dozoru sa- 
nitarnego stwierdził, że posiadająca ruchomą 
kuchnię na pl. Kazimierza Wielkiego Aleksan- | mera, przy ul. 
dra Walczakowa, zajmuje się sprzedażą zupy | rony, kiełbasy 
w trzech saganach sporządzonej w mieszkaniu | ści 250 zł. 


skradziono z bi 


cza 66) — fut 
we i bieliznę, o 


koju, w mieszk 
wowiejska 34) 


wierajacy 700 
— Z zakładu 


zupą, przeniesiono do 6-go komis. i wylano do 


— 7 mieszkania Janiny Bartłowskiej (Wil- 
palto karakuło- | 


— Z zamkniętej szafy, stojącej w -przedpo- 


PGL SŚK A 


był chory na tyfus brzuszny. 
ego, wszystkie trzy sagany Z 


KRADZIEŻE 


Seminarjum Nauczycielskiego 
urka 700 zł. gotówką. 


ro, biżuterję, 
gólnej wartości 5.000 zł. 


aniu Zofji Kuselewskiej (No-| 
— biżuterję, wartości 900 zł. 


— W Głównym Urzędzie Pocztowym, na pl. | 
Napoleona Feliksowi Brejtowi — portfel, za- 


zł. gotówką i dokumenty. 

masarskiego Aleksandra Ham- 
Koszykowej 59 — szynki, bale- 
it. p. wędliny, ogólnej warto- 


GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE? 


Ogiaszajcie się w dziale 
GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE. 


Aan 0 SKŁAD 


£ ADAM Endo) 


Warunki Marszałkowska 154 Gezatnie 

EE 
Fabryczne Składy Mebli c? E 
M. KLASURA GM tiLCOWE, 
Warszawa. Żórawia Nr. 2 PILŚNIOWE, 
i Chmielna 6. "©. WŁGCHATE 


Poleca meble gwarantowanej do- 
broci: sypialnie, stołowe, gabinety, 
salony oraz pojedyńcze sztuki: 


oraz czapki sportowe 
i uczniowskie 


szafy, kredensy, bibljoteki, biurka, poleca: 
stoły, oraz wyroby tapicerskie it. p. p O € H M A RA 
Ceny niskie. 
i TA także na raty. ZGODA 3. . 


TEL. 79-24. 


Cery konkurencyjne Magazyn Konfekciji 
męskiej, damskiej oraz Trykotaży wielki wybór Pończoch 


ZYGMUNT MARKIEWICZ 


Warszawa, Plac Trzech Krzyży 18. 


a 


NowośE 


APOSTOŁ RZYMU? 


Stron 568. Zł. 6.— 
do nabycia 
we wszystkich księgarniach. 


| na RATY 


KARPOWICZ WACŁAW 
Miodowa 6, tel. 152-20. i 


Polecamy na sezon jesienny palta 
męskie, damskie, garnitury oraz 
materjały łokciowe. kamgaray, ga- 
bardiny, wełny, jedwabie i inne. 
Obuwie. 


PIECE SZRAJBER 


Mocna i śrwała konstrukcia stała he- 
TNNELYCINEOSE, a skutkiem tego 50%, GSZ<ZĘw 
€imOS€i opału w porównaniu do wszystkich pieców 
katlowych. Zbęcemeość corocznych remon- 
aw, estetyka, Jwarancia, tanieść. Prze- 
szło BOOD sztuk w użyciu zatwierdzone przez 
wszystkie ministerstwa i urzędy. 


mieszkaniowa 
i kuchenne 


wynalazek i wyrób całkowicie polskie 


KAROL SZRAJBER "" 


[mE 


arszawie ul, Grójecka 33, 
talefon 320-33. 


PIÓRA WIECZNE] 


reparuje specjalny zakład pa ce- 
nach przystępnych 
£. Kuliński i $. Zając 


kowy-Świat 33 w podwórzi. 
Tel. 140.29, 


farby lakiery i chamikal]a 


Zdzisław Rudnicki 


Warszawa, Podwale 13 
tel. 5535-22 i 191-80. 


KRAWIEC MĘSKI 


Władysław Godlewski I 


Warszawa, Nowośrodzka 11, m. 13, 


Telefon 406-61. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki z 
własnych i powierzonych materja- 
łów 


Ceny przystępne. 


NA RATY I ZA GOTÓWKĘ 


Wykwintne okrycia damskie, mę- 

skie, uczniowskie, dziecięce oraz 

konfekcje damską oddaję na dogad= 
nych warunkach. 


Solidna robota. Cony kankuranoyjna 


L. Szabłowski, Bracka 6. 


Meble kuchenne 


lakierowane emalją gwarantowane 
suche w wielkim wyborze oryfi- 
nalnych modeli poleca 
NAJWIĘKSZA KRAJOWA WYT- 
WÓRNIA KOERDEL WRONIA 23-a 
TELEFONY 431.64 i 205-64. 


Jedyny Chrześcijański 
DOM POŃCZOSZNICZY 


JULIAN CYBULSKI 
Warszawa, Nowy Świat 36. Telefon 148-15. 


poleca pończochy, skarpetki 
i reformy w wielkim wyborze. 
Wielki wybór 


FUTRA najnowszych 


modeli paryskich. Ceny 
przystępne. Warunki dog. 


M. Pieszowski 


Chmielna 36, Tel. 65-51. 


BALUSTRADY 
| echedy, okma, koii- 
mny roboty ślusar- 
skła po  coxach 
lonkurencyjnych so- 
Iitnia wykenywa 


JKRYGIEL  Pedetowa 10, tel. 58-18, 


a 
ońdne najtaniej! 


MEBLE oggazz,najsana 


Sypłalnie, jadalnie, gabine: 2 

densy, stoty, krzesła, OaS 

tapczany, kozetki, Brystolki, oka- 

zyjne salony i komplety klubowe, 

Gotówką, ike Dogodne wa- 
tunki, 


„FLORIDĄN, 


Chmielna 41, róg Marszałkowskiej 
Z a 


Kapelusze 
i 


czapki 
meskie 
KAROL STEGNER ul. Trebacka 11, 


pa 


a .-.2 wal i 


Nr. ; 25% — 


yint 
Warszawskie Zakłady Komek] 


Ep. z ogr. OdP' 


g | 
Biuro w Warszawie, ul. potuit 
telefony 191-90 | 335% 


EWY RATY 

najdo- 
$odniejsze i najtaniej. 
Przerabianie i reparacja fu- 
ter, fasony modne, robota 
solidna. Kacprzyk, Nowog- 
rodzka 27, telefon 249-08. 


Prawdziwym przyjacielem 
dzieci jest 


| „MAŁY APOSTOŁ" 


ilustrowane pismo miesięczne 


Prenumerata roczna 2.— złote. 
Adres redakcji 


Warszawa, Krak.-Przedmieście 71. 


Własne wytwórnie: ei 
konfekcyjna, odzież © za 
bielizna sportowa, umun 


ZI Z O p 


RA RBTY | ZA GOTÓWKE! || ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO 


Michał Kordos junieris-ka "z Że 


tel. 25872 

pe'eca vlasnej todowi!: 
LJ 
kach 1 na kwiat cięty, oraz wszelkiego rodzaju wyroby Z wyłać 


wykwintne ubiory 
męskie 
poleca firma: | 


CZYŻEWSKI Złota 15. 


[bd 
rośliny szklarmowe 1 gruntowe w 10% 


pasta proszek i 
eliksir firmy Par- 
fumerie d'Orient 


NOWOCZESNA WYTWORY. 


STEMPLI I KLISZ 


OPTYK 


CARMEN ST. RUDZKI z Kijowa 


są znakomite od dawna wypró- KAUCZUKOWYCH 

bowane środki do pielęgnowania || Warszawa, Nowy-Świat 40. sK 
2 zębów. EO dzie kino GA S j o R 9 w A 
Ządać w składach aptecznych W Pocworzu ge a 2 


„PAN“. 


i perfumerjach. 


AREK ul, ŻYT NIA 


c. Borkows™ 


39-86 


KRAWIEC 
MĘSKI 
| W Warszawie, Marszałkowś 
Telefon 235-96, 
A 
Przyjmuje obstalunki z n 
i powierzonych materja 
po cenach przystępu 
Solidnym udzielamy K*< 


SZKOŁA KROJU 


przyjmuję zapisy, codziennie przy- 
jezdnym lokum na miejscu 


Gzesław Kurowski 


Magazyn Ubiorów Męskich 
Warszawa 


Wspólna 37. Tel. 


BIAŁE ZĘBY -czyste usta 


zdobią kaźdą twarz, Świeży od- 
dech jest oznaką zdrowia. Przy 
codziennym użyciu rano ł wie- 
czorem pasty lub proszku ił cliksiru 
Carmen wszystko to osiąg- 
niesz. PARF. D'ORIENT WAR- 
SZAWA. 


MEDALE ZŁOTE: | 


Petersburg 1916r., Warszawa 1927r. 
ORTOPEDA 


ANT. KUGLER 
MARSZAŁKOWSKA Nr. 42 


telefon 146-532. 


ayt” 


101-70. 


„ORTOPED 


Protezy 


BUTY ZDROWIA 


Poleca najnow= 


HI Wilcza 20 róg Kruczej 


szych ulepszeń: 


wykorywa. 
SZEWC ORTOPEDYSTA 


A. BIERNACKI 
Elektoralna 19. 


EDEDED ER EREEREER EREA 


protezy, aparaty 
ortopedyczne, pa- 
sy brzuszne i 
przepuklinowe, 
wkładki na płaską 
ra stopę i obuwie 


l TAE ortopedyczne. 


na raty gu” | 


śofowe oraz 
tarinat y w 


nazamówie- 
nia stołowe, 


FUTRA 


przyjmuje wszelkie 1090 Ba at 


M. LACHOWICZ, 


Chłodna 8 m. 15, tel. 28% 


wir Jarrod 
Po 5 zł, tygodniowo 


NA RATY 


sypialnie gabinetowe, solid- 


nymnaRATY,wytwórniwłas- 
nej, poleca F. Urbankowski 


Wyżymaczki amerykańskie, 

nakrycia Norblina i Frażeta, 

lodownie pokojowe, maszyn- 

ki do robienia lodów, apara- 

ty „Wecka, primusy, por- 

celana, szkło i naczynia ku- 
chenne. 


I 
Zakład Krawiec” 


Â 
JAN ŚNIEGUŁ, 
UL. NOWOGRODZKA A 


Poleca wykwintną robote 7 ze aiit 
ich 1 z powierzonych m8* cb 
Soltdnym udziela kredy 


MEBLE LUKSUSOWE, Gabinety, jadal- 
nie, sypialnie, salony mahonłowe, 
złocone, kluhowe garnitury ské- 
rzane nowe I okazyjne. Wybór pię- 
knych kompletów okazyjnych po 
niebywale nizkich cenach, lecz go- 
tówką.— Proszę sprawdzić! Ewentu« 
alnie odpowiedziainym częściowy 
kredyt. Krucza 34, STEFAŃSKI. 
Prosimy adres zachować, 


„WYGODA" 


Marszatkowska 38 m. 20. 


2-qa brzama. 


AE om zr 


Znany Zakład ka 


IST. NOWAKOWSKI 


| Nowy-Świat Nr. 62. Telefo 


ZAKŁAD 
KAMIENIARSKI 


Wykonywa: 


TAPICER-DEKORATOR Eat 


Przyjmuje roboty I przeróbki po 
wyjątkowo niskich cenach i tylko 
w pierwszorzędnym gatunku kana- 


ot 

Roboty marmurowe, granitowe z py I fotele KLUBOWE, kryte skd- prz r 

piaskowca i reperacje takowych. rą wszelkiemi materjami, otoma- poleca najnowsze Rea: i oe 
Ceny konkurencyjnz. ny, tapczany, kozety, materace go- Je zamówienia z własny kte 


rzonych materjałów 1 Z 
si 


towe i 
0% SE wj boty w zakres krawiec 


PNE 
dame. CENY DRZYŚTE 


Rowy-Świat Kr. 38. Tel Hr. 145-92. 


Gilzy patentowane £ podwójną 
watką „DANDY“ patent Nr. 714 
Polskiej wytwórni gits 
„ZNICZ! 
Bronisław Szybowski i S-ka 
Warszawa, Marszałkowska 49, tel. 182-48, 


Fabryka luster I szlifiernia szkła 
B-cia BABICZ 


Warszawa, Solec 77, tel. 150-02. 


Lustra meblowe i galańtetyjne, 

Szkła techniczne oraz wszelkie ro- 

boty w zakres szklarstwa wcho- 
dzące. 


Ważne dia Pasa 


Wielki wybór e 
zimowych i jesien? 
najtaniej polece c? 


Br. Unkiewi: 
ul. Hoża Nr. 54 ™ ^ 


„gc 


Pracownia M 
Artystyczno - Rzeżbiarsko -Ka 


K. R. KOZIŃSK!I 


CENY wyjątkowo nts- 
MEBLE. kie, lecz gotówką. Pro« 
sze NAREW Sypialnie, jada nie, 
gabinety, salonów wybór, pojedyń- 


Pracownia Wyrobów 
Skórzano-Galanteryjnych 


B. FAINGENBLUM 


gda” 
g 


właś" 


i Specjalność: garnitur Ę dami wh 
Kiabowe tylko pierwszorzędnej ro- Nalewki 18, tel. 503-92 ul. Powązkowska 26 (181 76) gs, 
boty, kryte najlepszemi skórami, posiada na składzie ostatnie no- tł GE 52. JE rm P.K. kal w 
otoman wybór, kozetki, tapczany wośeł różne torebki damskie, port- ra | (4 


Pomniki z granitu, mar! 
skuwca. Budowa grobów 
budowlane: 


fele męskie, teki szkolne, adwo- 
kackie i t.p. Po cenach fabryczn. 


Ewentualnie odpowiedzialnym 


częściowy kredyt. HOŻA 21. 


CENA NUMERU w Warszawie ina warszawskich dworcach kolejowych 20 groszy. Przedpłata miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. z 


CENY OGŁOSZEN: Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce. przed tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. w tekście (uklad 4-szpaltowy) 90 $r. wzmianki 1 zł. 50 śr. Za í 


Zaofiarowanie pracy 
Przyjmuje ::€ 


uwyczajne) wkózd 8 szpałtowy 30 śr. Drobae za wyraz 


Adres Redakcji, Administracji i Ekspedycji Krak. Przedm. 71. Telefon Redakzji 503-59. Administracji 249-15. P. K. 0. 13 113. 


Poszukiwanie i 


OGgleszeni1 


20 śr. 


agrat" 


504 taniej. Ogłoszenia tapelaryczne i fantazyjne skośne) © 50% 


tylko za gotówkę. 
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